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VI Konferencja „Punwash“

Uczeni o rozbrojeniu
Uczeni wiciu krajów od 6 lat s

konferencjach nazywanych Puirwa^h” ? corocznie na mówieniu spraw „okoja i
Nazwa tych spotkań wywodzi się od mieisenwnćni t ? 
sklej, ruewash, gdzie w posiadłości
siQ pierwsza tego rodzaju konferencja zwołina J
grupy wybitnych uczonych różnych kraiów , lii * J ty?vy fteinem i Bertrandem Russelem^a Se A,bertcm Ei“-

Ostatnio w Moskwie odbyła 
{ią szósta z kolei konferencja 
pugwash”. Wśród ponad 70 

uczonych z 14 krajów, między 
innymi z USA, ZSRR, Wielkiej 
Brytanii, Francji, ChRL, Ka­
nady — w konferencji uczest­
niczyła delegacja polska w 
składzie: prof. dr Paweł Szul­
kin, prof. dr Kazimierz Kuma- 
niecki i prof. dr Witold Ste­
fański.

Jak wynika z wypowiedzi 
udzielonej przedstawicielowi 
PAP przez przewodu, delega­
cji polskiej, prof. dr. Pawła 
Szulkina — dotychczasowe 
spotkania uczonych koncentro 
wały się głównie na problemie 
ukazania światu niebezpieczeń 
stwa wojny atomowej, na 
przestrzeganiu ludzkości przed 
użyciem broni jądrowej i in­
nych środków masowej zagła­
dy, na uświadamianiu grozy 
konfliktu zbrojnego. Ruch 
„Pugwash” miał więc jakgdy- 
by charakter ruchu ostrzegaw 
czego, uświadamiającego. O- 
bccnie zaś, pod wpływem ak­
tualnych zmian w sytuacji mię

głównie wdzynarodowej
świetle propozycji rozbroje­
niowych — ruch „Pugwash” 
zmienił swój charakter.

Propozycje rozbrojeniowe są 
wyrazem zrozumienia groźby, 
jaką niesie ludzkości wojna 
atomowa. Punkt ciężkości prze 
szedł więc ze sprawy uświa­
damiania o niebezpieczeństwie 
wojny, atomowej na sprawę 
stworzenia pełnych warunków 
dla powszechnego rozbrojenia

Depesza F. Abbasa 
do li. Chruszczowa
Premier tymczasowego rządu 

Republiki Algierskiej, Ferhat 
Abbas wystosował do N. 
Chruszczowa depeszę, w któ­
rej zwraca uwagę premiera 
ZSRR na masowe zabójstwa 
dokonywane w miastach al­
gierskich przez kolonizatorów 
francuskich i jednostki fran­
cuskiej armii okupacyjnej.

W depeszy do N. Chruszczo­
wa, Ferhat Abbas informuje 
w szczególności, że 200 tysięcy 
Algierczyków w dzielnicy Cas- 
bah w Algierze otoczonych jest 
Przez oddziały francuskie, któ­
re masakrują ludność.

Ferhat Abbas podkreśla, że 
sytuacja jest nader napięta, o- 
raz stwierdza, że odpowiedział 
ność za ten stan rzeczy spada 
na rząd francuski. (PAP)

Min. Rapacki 
gościem „Pafawagu“

Przebywający we Wrocła­
wiu członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, min. spraw za­
granicznych — Adam Rapac- 

14 bm. wziął udział w ot­
wartym zebraniu podstawowej 
organizacji partyjnej w Pa- 
•awagu. W zebraniu uczestni­
czył również sekretarz KC i 
1 sekretarz KW PZPR we Wro 
cławiu — Władysław Matwin, 
^óry jest członkiem podsta­
wowej organizacji partyjnej 
t£go zakładu. (PAP)

„0dra-1801“ zastąpi człowieka
We Wrocławskich Zakładach Elektronicznych „ELWRO’ 

Dostąpiono do budowy bardzo skomplikowanych urządzeń. 
Fowstaje tu pierwsza maszyn cyfrowa „Odra-1001 , s on 
knowana w oparciu o technikę tranzystorową. Znajdzie ona 
z»stosowanie przede wszystkim przy centralnym sterowaniu 
Procesami technologicznymi.

®>uro konstrukcyjne najmłodszej wrocławskiej fabryki 
Pracuje również nad uruchomieniem produkcji elementów 
automatyki przemysłowej. Mniej więcej za rok zakończy się 

® budowę wielkiego urządzenia do automatycznego sterowa- 
Dia Procesami technologicznymi w cukrowniach. (PAP)

1 Jego kontroli. Ta właśnie 
sprawa znalazła się w centrum 
uwagi uczestników spotkania 
moskiewskiego i stała się obec 
nie głównym celem ruchu 
„Pugwash”. (PAP)

Sztandar dla „£.aeh Represje wobec muzułmanów
Bilans tragicznych wypadków Algierii - 122 zabitych

a uf $ no łzaw o dni et uf o

ją hermetycznym kordonem

W

Załoga Fabryki 
przeżywała wczoraj 

Kosmetyków 
miłą uro-

czystość. Za zajęcie I miejscowe 
współzawodnictwie międzyznła- 
dowym otrzymała sztandar prze­
chodni Ministra Przemysłu Che­
micznego i Zarządu Głównego 
Zw. Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Chemicznego. „Le- 
chia" dzięki przedterminowemu 
wykonaniu planu produkcyjnego 
dostarczy dodatkową produkcję 
wartości 128 min. zł. Plan roczny 
„Lechia" wykona do 27 bm.

przekazaniemRównocześnie
sztandaru odbyła się uroczystość 
nadania pierwszemu żeńskiemu 
zespołowi w naszym wojewódz­
twie tytułu „Brygady Pracy So­
cjalistycznej". Brygadę tę stano­
wią: Bożena Okupniak, Mirosła­
wa Rzanna, Wanda Zielińska, 
Krystyna Sznajder I Danuta 
Ekert. Końcowym akcentem uro­
czystości było wręczenie przez 
przewodniczącego ZO Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Chemicznego — 
Juskowiaka 9 zasłużonym działa­
czom odznak 15-lecia Związku. 
Około 100 pracowników, otrzy­
mało premie pieniężne na ogól­
ną sumę 30 tys. zł- Na zdjęciu: 
I sekretarz KW ZMS JAN Pawlak 
gratuluje Brygadzie Pracy So­

cjalistycznej. (mhj
Fot. — E. Kitzmann

f A0>0

H bm. odbyło się połączone ple­
narne posiedzenie dzielnicowej in- 
stancji partyjnej w Nowej Hucie 
i Komitetu Febrycznego kombina­
tu im. Lenina z udziałem I sekre­
tarza KW PZPR w Krakowie Lu- 
cjana Motyki. W czasie posiedze­
nia ogłoszona została uchwała se­
kretariatu Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR w Krakowie, która za 
zgodą KC nadaje organizacji par­
tyjnej w hucie im. Lenina upraw­
nienia komitetu powiatowego.

Jak poda je Agencja UPI, w po­
niedziałek i wtorek w Ekwadorze 
odbyły się masowe demonstracje 
anty amerykańskie.

WIE ŁKOPOŁTKI
Rok XVI
Wydanie AB

Przez całą noc z wtorku na 
środę w dzielnicy tej coś się 
działo. Agencje piszą o ..gwał­
townym wrzeniu”, o oklaskach 
i okrzykach, „którymi tłum od 
powiadał na przemówienia wie 
cowe”.

Nad ranem — jak dowiaduje 
my się z oficjalnego komunika 
tu francuskich władz wojsko­
wych — do Casbah wtargnęły 
oddziały wojska i żandarmerii.

I znowu agencja Reutera in­
formuje dokładniej: „z Cas­
bah dochodzą odgłosy strzelani

Krok wymierzony w ONZ
Według wiadomości, jakie nadeszły do Leopołdville — po- 

daje Agencja Reutera — około 250-osobowa grupa żołnierzy 
Mobutu obsadziła niespodziewanie w nocy z wtorku na środę 
zajmowaną dotychczas przez oddziały ONZ bazę Kitona, 
leżącą około 500 km od Leopoldville. Mobutowcy dysponu­
jący przeważającymi siłami opanowali 9 pojazdów należą­
cych do ONZ. Dowódca oddziałów marokańskich ONZ zwró­
cił się o nadesłanie posiłków.

Agencja France Presse poda 
je, że nowa akcja podjęta w 
Kitonie, dokonana została na 
osobisty rozkaz Mobutu. Wraz 
z oddziałami Mobutu do Kito- 
ny przybyło czterech członków 
studenckiej „Rady Komisa­
rzy”. Oddziałom towarzyszyło 
również dwóch „doradców” 
belgijskich. W ten sposób Mo­
butu wraz ze swymi „dorad­
cami”, widząc swą bezkarność, 
dokonał akcji godzącej w tole­
rujące go dowództwo ONZ. 
Rzecznik ONZ w Leopoldville 
określił wydarzenia w Kitonie 
jako „Krok wymierzony w 
ONZ”.

Jak wiadomo, wicepremier Gl- 
żenga, który wobec aresztowania 
premiera Lumumby reprezentuje 
w obecnej chwili legalny rząd kon 
gijski, postanowił przenieść stolicę 
kraju z Leopoldville do Stanley- 
viłle. Gizenga poinformował o tej 
decyzji sekretarza generalnego
ONZ, Hammarskjoelda 
bu.

Przewodniczący partii 
— Sendwe wystosował 

i Kasavu-

Balubakat 
do przed-

stawiciela ONZ w Kongo Dayala 
telegram, w którym protestuje 
przeciw wydaniu przez ONZ 50 
powstańców Baluba Czombemu. 
Sendwe przypomina, że w więzie­
niach Katangi znajduje się już po 
nad S00 powstańców Baluba. Wy- 
dahie powstańców Katandze rów­
na się skazaniu ich na śmierć.

Dayal przekazał sekretarzowi ge 
nerainemu ONZ Hammarskjoeldo- 
wi sprawozdanie, w którym okre­
śla okupacje bazy Kitona przez 
zbrojne bandy Mobutu jako ..po­
gwałcenie mandatu powierzonego 
ONZ przez Radę Bezpieczeństwa”.

W środę rano Rada Bezpieczeń­
stwa po całonocnej dyskusji za­
kończyła omawianie sytuacji w 
Kongo. Wskutek postawy USA i 
innych państw zachodnich Rada 
nie podjęła żadnej akcji, by po- 
tnóe narodowi kongijskiemu.

W liście do sekretarza general­
nego ONZ Hammarskjoelda, prze- 
ftazanym przez ambasadę Ghany 
w Waszyngtonie, prezydent Ghany 
Kwame Nkrumah domaga się 
zmiany dowództwa sił zbrojnycń 
ONZ w Kongo.

Z Leopoldville donoszą, że na po 
toć oddziałom marokańskim obię 
łonym w Kitona przez mobutow- 
ców pospieszyły w środę posiłki

Poznań, 
piątek, 16 grudnia 1960

— olbrzymia czysto arabska dzielnica zamieszkała 
przez przeszło 200 tysięcy muzułmanów — zmieniona zo 

stała w swego rodzaju wielki obóz koncentracyjny. Otoczono

marokańczy-również złożone
ków należących do obecnych jesz­
cze w Kongo wojsk marokańskich 
pod flagą ONZ. Odbyły się rów­
nież w związku z tą sprawą per­
traktacje między przedstawiciela­
mi ONZ a samym pułkownikiem 
Mobutu. W ich wyniku Mobutu — 
według informacji Reutera — miał 
zarządzić ewakuację Kitona. (PAP)

Wojska rządowe odpierają buntnwników

Walki w centrum Vientiane
W stolicy Laosu Yientiane przez całą noc z wtorku na śro­

dę i w środę toczyły się ostre walki między rcbelianckimi 
oddziałami gen. Nosayana a broniącymi miasta wojskami ka­
pitana Kong Le i jednostkami sił zbrojnych Patet Lao.

We wtorek w godzinach wieczór 
nych buntownicze oddziały gen. 
Nosavana zaatakowały Vientiane 
od wschodu i wkroczyły do cen- 
ti urn 
kach 
Kong 
trum

miasta. Po zaciekłych wal- 
nocnych wojska kapitana 
Le zajęły z powrotem cen- 
miasta.

Ghana zwiększa 
swoją armię

Jak podają z Akry, minister 
obrony Ghany, Charles de 
Graft Dickson oznajmił przed­
stawicielom prasy, że siły 
zbrojne tego kraju zostaną po­
większone o kilka batalionów. 
Pozwoli to Ghanie — jak o- 
świadczył minister — udzielać 
pomocy wojskowej każdemu 
krajowi afrykańskiemu, jeśli 
nomoc taka okaże się koniecz­
na. (PAP)

Odwołanie próby 
kosmicznej w USA

Z przylądka Canaveral
Florydzie donoszą, że na 7 

na
m:

nut przed zapowiadanym ter­
minem startu odwołano próbę 
wysłania w Kosmos sztucznego 
satelity o wadze około 190 ki­
logramów. który miał wejść na 
orbitę okoloksiężycową. (PAP;
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policji, żandarmerii i wojska.

ny — pisze ona. — Nie wiado­
mo do tej chwili, kto strzelał 
i do kogo. Francuskie dobrze 
poinformowane źródła twier­
dzą, że jest wiele ofiar.

Tak więc zapowiedziane 
przez de Gaulle'a represje wo­
bec winnych za wypadki po­
nownie ograniczają się tylko 
do ludności algierskiej.

Wielka patriotyczna demonstra­
cją muzułmanów odbyła się w śro 
dę około godz. 15 na tzw. Placu 
Rządowym w Algierze. Zabrzmiały 
okrzyki „niech żyje Ferhat Abbas” 
„Algieria algierska”. Żandarmeria 
szarżowała do demonstrantów. Ro 
zległy się strzały karabinowe.

Ostatni oficjalny bilans tragicz­
nych wypadków algierskich zamy­
ka Się cyfrą 122 zabitych (112 mu­
zułmanów i 1« europejczyków).

Wobec sytuacji w Algierii i per­
spektywy referendum partie poli­
tyczne Francji muszą zająć stano­
wisko. Francuska Partia Komuni­
styczna, której stanowisko jest zna 
ne — bezwzględne „nie” dla obec­
nego referendum i żądanie natych 
miastowego wszczęcia rokowań z 
FLN — zwołuje obecnie swój ko­
mitet centralny. PSU (Zjednoczona 
Partia Socjalistyczna) nawiązała 
kontakty z różnymi organizacjami 
lewicowymi dla opracowania współ 
nej platformy zbojkotowania re­
ferendum. „Niezależni” którzy po 
przednio większością głosów wy­
powiedzieli się przeciwko referen 
dum, obecnie żądają odroczenia 
go. Radykałowie są podzieleni.

* *
W Algierze podano oficjalnie do 

wiadomości, że decyzją francuskie 
go delegata generalnego rozwiąza­
ny został ultrasowski „front na 
rzecz Algierii francuskiej”.

Jak podaje agencja TASS, woj­
ska rządowe oraz oddziały Patet 
Lao bohatersko odpierały ataki 
buntowników. Wojska Nosavana 
przeprawiały się z Syjamu przez 
Mekong. Mimo przewagi sił po 
stronie rebelianckich oddziałów No 
savana oraz wspierania jego wojsk 
przez nowe oddziały, które przedo 
stały się z Syjamu, buntownikowi 
nie udało się opanować miasta.

Jak podaje radio „Głos Patet 
Lao”, w toku zaciętych walk bro­
niące miasta wojska dowodzone 
przez kapitana Kong Le zlikwido­
wały dużą grupę wojsk buntowni­
ków i wzięły do niewoli 100 żoł­
nierzy. Zatopione zostały trzy ka 
wonierki, które przewoziły wojska 
Nosavana z Syjamu przez rzekę 
Mekong.

Według doniesień agencji zachód 
nich, buntownicze wojska Nosava 
na wspierane były podczas ataku 
ogniem czołgów i dział pancer­
nych. Oddziały napastników usiło­
wały opanować budynek, w któ­
rym mieści się sztab główny ar­
mii laotańskiej oraz Ministerstwo 
Obrony Laosu.

Atak został odparty przez spa­
dochroniarzy kapitana Kong le 
Jak podaje Agencja AP. główne 
punkty strategiczne w mieście kon 
trolowane są przez woj|ka rządo­
we oraz oddziały Patet Lao.

Agencja Reutera informuje, że 
w środę w godzinach wieczornym 
stolica Laosu podzielona bvła» na 
■•wie części. Zachodnią część mtj- 
s’a opanowały wojska rządowe 1 
oddziały Patet Lao. Rebelianci na 
nują we wschodniej części stolicy

stronie^

Ambasador ZSRR 
w Poznaniu

Wczoraj w godzinach wie­
czornych przybył na kilku­
dniową wizytę do Poznania 
ambasador Związku Radziec­
kiego w Polsce, Piotr A. Abra 
simow. Przyjazd dostojnego 
eościa do naszego miasta zwią 
zany jest z zaproszeniem, ja­
kie swego czasu skierował do 
Ambasadora Zarząd Wojewódz 
ki TPP-R.

P. A. Abrasimow był wczo­
raj obecny na przedstawieniu 
baletu Opery Budapeszteń­
skiej w Operze im. Moniuszki.

Policja francuska przeprowadza 
w Algierii rewizje u najbardziej 
znanych ultrasów. Wydano nakaz 
aresztowania dwóch przywódców 
ultrasowskich Vignau i Androsa, 
ale obaj zbiegli. Pewna ilość ultra 
sów otrzymała nakaz opuszczenia 
Algieru i osiedlenia się w innych 
miejscowościach w Algierii.

Jak dowiadujemy się i prasy 
francuskiej, minister sił zbrojnych 
Pierre Messmer wezwał generała
Salana, by 
Paryża.

wrócił z Hiszpanii do

Jeden z przywódców ultraśósr 
francuskich, Jacques Soustelle, po 
stanowił opuścić w środę wieczo­
rem Nowy Jork i powrócić do Pa 
ryża. Otrzymał on wezwania od 
swoich przyjaciół politycznych, a- 
by wracał natychmiast do stolicy 
Francji. (PAP)

Sprawa Algierii 
plliig koniecznością

W środę po południu podczas
debaty Komisji Politycznej
ONZ nad problemem algierskim, 
ambasador Bohdan Lewandowski 
przedstawił stanowisko PRL. 
Mówca stwierdził, że wydarzenia 

Algieriiostatnich kilku dni
świadczą wymownie — jeśli w o- 
góle dodatkowe dowody były je­
szcze potrzebne — o nagłości i p* 
wadze problemu algierskiego.

Tragiczne wiadomości napływa­
jące z Algierii — podkreślił am­
basador Lewandowski — nie tyl­
ko do głębi wstrząsnęły nami 
wszystkimi, lecz wykazały rów­
nież pilną konieczność znalezie­
nia rozwiązania problemu algier­
skiego już w obecnej chwili.

Ostateczna likwidacja kolonia­
lizmu — oświadczył dalej amb.
Lewandowski — stała się naka- 

podkre-zem 
tlić 
skiem

dnia. Pragnąłbym
z jak największym naei- 

— powiedział ambasador
Lewandowski — że wśród próbie 
mów związanych z likwidacją 
kolonializmu sprawa Algierii zaj­
muje jedno z naczelnych miejsc.

stwierdziłDelegacja polska
w zakończeniu ambasador I ewan 
dowski — poprze projekt rezolu­
cji 21 krajów Afryki i Azji i bę­
dzie za nim głosować.

Zgromadzenie przyjęło projekt 
zgłoszony przez państwa afiykań 
skfe i azjatyckie uroczyście pro­
klamujący konieczność szybkiego 
i bezwarunkowego położenia kre 
su kolonializmowi we wszelkich 
j^go formach i przejawach. Za 
wspomnianą rezolucją głosowało 
89 delegacji, a 9 państw kolonial­
nych wstrzymało się od głosowa­
nia. (PAP)

Zamach stanu
w Etiopii

W środę po południu agen­
cje prasowe podały wiadomo­
ści o zamachu stanu w Etiopii. 
Według dotychczasowych do­
niesień, zamach stanu został 
dokonany przez siły zbrojne, 
zaś na czele nowego rządu stoi 
następca tronu Etiopii, 44-Ietni 
syn cesarza Maile Selassie — 
książę Asfa Waassan.

Cesarz Halle Selassie. który 
przebywa obecnie z wizytą ofi 
cjałną w Brazylii, stwierdził 
w środę po południu w Sao 
Paulo, że otrzymał w środę ra­
no sprawozdanie z Addis Abe- 
by, z którego wynika, że „sy­
tuacja w kraju jest normal­
na”.

Agencja Reutera powołując., 
się na audycje radia z Addis 
Abeby nodtje. że następca tro 
nu, Asfa Waassan w wyniku 
zamachu stanu został szefem 
nowego rządu etiopskiego.

Nowy rząd Etiopii ogłosił oświad 
czenie w którym stwierdza, fe 
działalność narlamentu ulega za­
wieszeniu na czas nieograniczony. 
Jednocześnie podjęto decyzję o ro 
związaniu gwardii cesarskiej.

Nowy rząd zapowiada przeprowa 
Ozenie ..reform konstytucyjnych i 
reformy agrarnej". (PAP)
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CZŁOWIEK
i opanowanie Kosmosu

Sprawa wysiania w przestrzeń statku kosmicznego 
z człowiekiem i pomyślnego powrotu jest przedmio­
tem żywej uwagi całego świata cywilizowanego. Uczę 
ni radzieccy przestrzega ją przed zbytnim optymizmem 
co do czasu wysiania w przestrz-eń człowieka, gdyż 
nauka nie posunęła się jeszcze w swych badaniach tak 
daleko, aby podjąć się tego zadania.

YV ostatnim listopadowym 
numerze „Ti^chniki Mo- 

lodieży” swoje uwagi na ten 
temat zamieszcza prof. W. 
Parin, rzeczywisty członek 
Akademii Medycyny ZSRR. 
Pisze on. że „odwieczne ma­
rzenie ludzkości wysłania po­
za granice Ziemi człowieka,

Niższe cło na eksport 
polskich towarów 
do Stanów Zjednoczonych

W związku z przyznaniem 
Polsc,e w ubiegłym miesiącu 
przez Stany Zjednoczone „kiau 
żuli największego uprzywile­
jowania” już od 16 grudnia 
zostają obniżone stawki celne 
na nasze towary importowane 
przez USA. Oznacza to. że ob­
ciążenie cłem wwozowym pol­
skich artykułów, nie może być 
większe od najniższych opłat 
tego typu pobieranych przez 
Słany Zjednoczone przy im­
porcie towarów z wielu innych 
krajów, z którymi USA pro­
wadzą wymianę handlową na 
zasadzie klauzuli najwyższego 
uprzywilejowania,

Tak więc od połowy gru­
dnia będą czterokrotnie niższe 
da na polską wódkę. mak, 
dżemy i galaretki, wafle, her­
batniki. Również znacznie zo­
stają zmniejszone opłaty wwo­
zowe m. in. na cukierki, grzy­
by suszone, lalki, zabawki 
choinkowe itp.

Wprowadzenie klauzuli naj 
wyższego uprzywilejowania 
stwarza nowe możliwości roz­
szerzenia naszego eksportu do 
USA. (API)

Odczyt o początkach 
chrześcijaństwa w Polsce

W nadchodzącą niedzielę, tj. 18 
bm. o godz. 16 w Domu Kultury 
MO (ul. Grunwaldzka) odbędzie się 
zorganizowany przez Woj. Zarząd 
Stowarzyszenia Ateistów i Wolno­
myślicieli w Poznaniu trzeci z ko­
lei odczyt z cyklu odczytów na te­
mat tysiąclecia państwa polskiego 
pod tytułem: „Proces wprowadza­
nia chrześcijaństwa w Polsce w 
wiekach X—XIII”.

Wygłosi go prof. Stanisław Po­
mykaj. Woj. Zarząd S. A. i W, za­
prasza na odczyt wszystkich swo­
ich członków i sympatyków. 

Mewa wciąż nie odpowiadała, w 
centrali nikt nie potrafił mnie poin­
formować, co się dzieje z kompanią 
sanitarną pułku. Nareszcie drogą 
radiową przyszła wiadomość od Cza- 
prana. Kononow poinformował:

— Czołowe oddziały pułku po­
deszły do szosy pod samym Schwarz- 
wasser.

— Czy będą brać miejscowość? — 
spytałem.

— Możliwe, że Niemcy poddadzą 
się.

— A jeśli nic?
— Przejdziemy do natarcia.
— Czy musimy?
— Nie. Konsekwencja ruchów 

wojsk jest taka, że albo wróg opuści 
do rana miasto, albo znajdzie się w 
potrzasku.

— Wstrzymajcie natarcie — powie­
działem.

— Tam jest dowódca pułku.
— Nie chciałbym być w jego skórze.
— Dlaczego? — spytał Kononow.
— Bo czuje się oszukany w imie­

niu pułku. A wy nie. Kononow?
— Rozumujecie jak cywil — po­

wiedział Rosjanin. — Jeśli dowództwo 
dywizji stwierdziło, że operacja nasza 
jest ze względów taktycznych po­
trzebna, to znaczy, że nikt nikogo »nie 
oszukał.

— Obawiam się. że Czapran rozu­
muje podobnie jak ja — powiedzia­
łem.

Kononow rozejrzał się, jakby bał 
się, że to, co teraz powie, może usły­
szeć ktoś postronny.

— W takim razie, pozwólcie sobie 
powiedzieć, że Czapran jest też cy­
wil... Całe szczęście, że wojna się 
kończy. Cywile pójdą do służby cy­
wilnej i zacznie się nareszcie wojsko.

W tej chwili radiotelegrafista za­
wołał „słucham” i podniósł się z 
miejsca. Zdawało mi się, że pobladł. 
A może wcale nie pobladł, tylko ze 
mną zaczęło dziać się coś niedobrego. 
Wstałem i patrzyłem na tego wyso­
kiego, zarośniętego chłopa, ze słu­
chawkami na uszach i przerażoną 
miną.

-— Powtórz — powiedział do mi­
krofonu.

Teraz Kononow i Stepanenko zwró­
cili się też do aparatu. Tylko Szumi- 
bór wciąż jeszcze siedział, z pochylo­
ną głową, z dłońmi wciśniętymi mię­
dzy kolana, szczupły i przygarbiony. 
Radiotelegrafista słuchał. Kiwnął gło­
wą i zameldował:

— Zrozumiałem. Pułkownik nie 
żyje.

Szumibór zerwał się z miejsca.
— Kto nie żyje?
— Pułkownik Czapran.
— Nie! /
Kononow położył mu dłoń na ra­

mieniu.
— Chwileczkę, chorąży.
Szumibór patrzył nań nieprzy­

tomnymi oczyma.
— Chwileczkę —fpowtórzył Kono­

now. Zwrócił się oo telegrafisty; — 
Niech podadzą współrzędne.

— Zaraz przyjdzie żołnierz i opo­
wie.

z Wyszliśmy na dwór. Nad frontem 
płonęła łuna zachodzącego słońca. 
Przed nami, pośrodku wiejskiej ulicz­
ki, jakiś żołnierz zabawiał się jazdą 
na rowerze. Robił ósemkę, potem 
ujechał kawałek bez rąk, ale wywa­

lił się i wybuchnął śmiechem. Wy­
patrywaliśmy gońca z wiadomością o 
pułkowniku. Teraz sobie uświadomi­
łem, że ja od kilku dni już czekałem 
na tego gońca, wiedziałem o tej 
śmierci od dawna, od owego wieczoru 
u Czaprana, kiedy ofiarował mi 
egzemplarz Bruegla. Ale właśnie w 
tej chwili przestałem w nią wierzyć, 
powiedziałem sobie, że to nieprawda, 
że to pomyłka, mógł leżeć gdzieś ran­
ny. Tej nocy zginęło jedenastu sa­
perów, poszli pod wodę — on, Cza­
pran, i^ dowódca, wiedział o tym 
i odczuł ich śmierć, może po raz 
pierwszy odczuł śmierć innych.

Zajechała limuzyna. Wysiadł z niej 
uśmiechnięty major Lipiec.

— Cześć! — zawołał od drzwiczek. 
— Nareszcie idziemy, co? Gdzie puł­
kownik Czapran?

Nasze twarze musiały być wy­
mowne, bo uśmiech na twarzy ma­
jora zastygł.

— Czapran nie żyje — powiedział 
Kononow.

— Tak jest, nie żyje — usłyszałem 
znajomy głos. Klukwa! Stał obszar­
pany i zakurzony, ze zwieszoną na 
bok głową, z oczyma przekrwionymi 
od kurzu i łez. — Chcę powiedzieć, że 
podpułkownik Czapran jest zupełnie 
martwy. Ja to widziałem i ja do­
puściłem.

Więc to jego oczekiwaliśmy. Po­
twierdził to zaraz chorąży Sulikow­
ski, który jechał motocyklem Cza­
prana. Weszliśmy wszyscy do sztabu 
i pochyliliśmy się ńad mapą terenową. 
Klukwie kazano na razie milczeć. 
Sulikowski pokazywał, gdzie znajdu­
je się czołówka pułku. Tuż przed 
szosą. Żołnierze zalegli w indywidu­
alnych okopach. Czapran posłał w 
szpicy dwa plutony i z jednym po­
szedł sam.

— A wy? — spytał Sulikowskiego 
Lipiec.

— Mnie kazał się wrócić.
— Próbowaliście mu wyperswado­

wać?
— Tak. Powiedział: „Pieprzę”. Ka­

zał tylko iść ze sobą temu tu.
— Mnie kazał — powiedział Kluk­

wa. — Ja poszedłem. I nie odstępo­
wałem.

— Mówcie jak człowiek.
— Tak jest, rozkaz. Poszliśmy do 

lasu, a tam zrobiła się strzelanina. 
Nasza drużyna w nogi. Pułkownik 
krzyczał „stać”, ale był wielki hałai, 
zresztą możliwe, że potem stanęli, to 
możliwe, ale tu, gdzie myśmy byli, 
już ich nie było. Pułkownik stanął 
za pniem drzewa i rąbał stamtąd do 
Niemców, a ja wlazłem pod zniszczo­
ny furgon.

— Strzelaliście?
— Nie. Nie. Nie chcę kłamać. Niko­

go nie widziałem, a naboje są drogie 
i nie wolno marnować. Ale pułkownik 
strzelał i oni też strzelali, aż go tra­
fili kilkoma seriami. Upadł i wtedy 
ktoś go chwycił za nogi i pociągnął 
parę metrów w moim kierunku. Ja le­
żałem pod furgonem i widziałem. Już 
nie żył, panie majorze. Potem Niemcy 
poszli dalej, aż do samej szosy. Wtedy 
ja wylazłem spod furgonu i obejrza­
łem pułkownika. Umarł zupełnie. A 
ja go nie potrafiłem obronić. Ja wi­
działem i nie potrafiłem. Zerwijcie ze 
mnie te naszywki. Zabierzcie mi pas. 
Wtrąćcie mnie do ciemnicy.

— Zamknijcie się — powiedział ci­
cho Lipiec.

— Czy potraficie pokazać na szkicu, 
gdzie padł pułkownik? — spytał Ko­
nonow. / )

— Potrafię./'— Klukwa otarł zapła­
kaną twarz. — Potrafię. Przypatrywał 
się długo mapie.

— Tu macie te szosę — pomagał 
Stepanenko.

— Tak jest, widzę.
(Ciąg dalszy nastąpi) [40|
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nie może być zrealizowane be? 
głębokiej znajomości tych w? 
runków, jakie istnieją w prze 
strzeni międzyplanetarnej”.

Wachlarz problemów, wyma 
gających rozwiązania jest bar­
dzo szeroki. Wymieńmy tylko 
sprawę znalezienia metod i 
środków, zapewniających nor 
malne funkcje organizmu w 
czasie lotu w Kosmosie. „Bar­
dzo ważnym zdaniem jest — 
jak pisze prof. Parin — wy­
jaśnienie działania przyspieszę 
nia na człowieka — najlżej 
znosi on lot z przyspieszeniem 
w kierunku pierś-pleey, lub 
plecy-pierś. Przebywanie przez 
dłuższy czas w odosobnionej 
kab<nie o ograniczonej pojem­
ności, wywoła niewątpliwie 
różne skomplikowane reakcje 
Należy przypuścić, że człowiek 
w Kosmosie będzie pozbawio­
ny większości swych normal­
nych bodźców: słuchowych 
(całkowita cisza), wzrokowych 
(ciemności otaczającej prze­
strzeni itd.) W warunkach 
nieważkości, bodźce będą bar 
dzo ograniczone. Wszystko to 
w kompleksie zakłócenia zmia 
ny dnia i nocy, pracy i od­
poczynku, może spowodować 
poważny rozstrój psychiczny 
i zmianę krążenia krwi”.

Bardzo ważną jest sprawa 
zaopatrzenia statku kosmiczne­
go w wodę i żywność oraz o- 
pracowanic sposobu odżywia­
nia się człowieka.

„Z punktu widzenia medycz- 
nc-biologicznego opanowanie 
Kosmosu składa się z trzech 
etapów: aparatury, istoty ży­
wej i człowieka. Pierwsze dwa 
etapy są obecnie gruntownie 
opracowywane. Niezwykle in­
teresujące są dane, jakie uzy­
skano w ZSRR obserwując re­
akcję zwierząt i człowieka w 
warunkach sztucznego Kosmo­
su. Materiały te pozwolą lu­
dziom przeniknąć jeszcze głę­
biej tajemnice Kosmosu.”

Opr.: H. B.

50 dodatkowych premii 
po 1000 zł u fundowały i 
„KOUOŁKI^
 na miesiąc grudzień!

Tiądą dobra aospodunla

♦ HISZPAŃSCY EKSPERCI♦ 
♦ * 
J |Va zaproszenie bońskie-* 
♦ 1 go ministra dla^ 
| spraw atomowych Balkego* 
$ przebywała w Bonn grupa | 
♦ ekspertów hiszpańskich dla ♦ 
♦ nawiązania jeszcze ściślej- | 
♦ szej współpracy na odcinku $ 
♦wykorzystania energii ją- ♦ 
♦ drowej dla celów wojsko-1 
♦ wych. W związku z tym. za « 
♦ chodnioniemiecka firma X
{„Degussa” zmontuje w Bil-♦ 
♦ bac zakłady, które wespół z ♦ 
♦ hiszpańskim koncernem „Al ♦ 
♦tos Hornos” przeprowadzać* 
♦ będzie badania i konstruo-* 
♦ wać rakiety z głowicami a-* 
♦ tomowymi. ♦

PYTANIE J
♦ * 
♦ Boński minister wojny* 
$ Strauss, przemawiając na* 
♦ zgromadzeniu CSU zaatako* 
♦ wał socjaldemokratów wj 
$ sposób, któremu trudno od-t 
♦ mówić celności: „Nie rozu-* 
♦ miem — mówił Strauss —♦ 
♦ dlaczego określano mnie* 
Jniegdyś jako wroga społe-* 
♦ czeństwa, skoro teraz sama* 
♦ SPD opowiada się za po-J 
♦wszechnym obowiązkiem} 
♦ wojskowym, udziałem Repu# 
♦ bliki Federalnej w NATO i* 
♦ atomowym uzbrojeniem; 
, Bundeswehry i Luftwaffe?”* 
♦ Pytanie, na które socjalde-* 
t mokra tycznym bonzom tru-J 
♦ dno byłoby znaleźć odpo-* 
♦ wiedź. ♦

W interesie dzieci 
.niemieckich

Jak donosi Agencja ADN, „To­
warzystwo Wakacji Dziecięcych” 
w oświadczeniu wydanym w Dues- 
seldorfie zwróciło się z apelem do 
wszystkich posłów zachodnionie- 
mieckiego Bundestagu, aby zapro­
testowali przeciwko ograniczeniom 
wprowadzonym przez rząd boński 
w komunikacji między obu czę­
ściami Niemiec. Wejście w życie 
zarządzenia — głosi oświadczenie 
— uniemożliwi w praktyce wyjaz­
dy dzieci i młodzieży szkolnej z 
NRF na wakacje do NRD. (PAP)

15 grudnia opuściło mury rocznej szkoły rolniczo-gospodarczej 
w Janowie 25 młodych dziewcząt — córek rolników. Podczas 
rocznej nauki przygotowano je do racjonalnego prowadzenia go­
spodarstwa domowego (gotowanie, żywienie, szycie, krój itp.) 
oraz rolnego, szczególnie działu ogrodniczego i hodowlanego. 
Nic więc dziwnego, że kandydatek do tych szkół — a jest ich 
w kraju już 94 — jest coraz więcej. Nowy rok szkolny zaczyna się 
15 stycznia — sale internatowe i klasy czekają. Na zdjęciu: w 

szkolnej pracowni kroju i szycia.
CAF — fot. Wożniak

Wycieczki zagraniczne 
dla młodzieży
28 grudnia — nowy sezon

Już 28 grudnia rozpocznie 
się nowy sezon turystyczny w 
Biurze Turystyki Zagranicz­
nej Młodzieży. Tego dnia dwie 
28-osobowe grupy młodzieży 
wyjadą do Związku Radziec­
kiego. Trasa 12-dniowej wy­
cieczki: Brześć — Moskwa — 
Leningrad. Cena 2.250 zł.

Biuro podp.sało już wstęp­
ne umowy na wymianę mło­
dzieżową w 1961 roku ze 
Związkiem Radzieckim, NRD, 
Czechosłowacją oraz Węgra­
mi, Bułgarią i Jugosławią. 
Najwięcej młodzieży wyje- 
dzie do NRD (3.200 osób), 
Związku Radzieckiego (2.500 
osób) i na Węgry (2.100 osób). 
Ceny wycieczek, organizowa­
nych przez BTŻM są znacz­
nie niższe od cen wycieczek 
„orbisowskicn”. Na przykład 
koszt 13-dniowej wycieczki 
na Węgry (zwiedzenie Buda­
pesztu i pobyt nad Balatonem) 
wynosi 2.250 ze 17-dniowy po­
byt na Kaukazie — 3.100 zł. 
Najdroższą, aie też chyba naj­
bardziej atrakcyjną będzie 
wycieczka do dalekiej Samar- 
kandy (15 dni; cena 4.500 zł).

Pewną nowością będą wy­
cieczki specjalistyczne do 
NRD, m. in. 6-dniowe wyciecz 
ki na Wystawę Rolniczą do 
Lipska, na Festiwal Kultury 
Robotniczej do Magdeburga, 

na Wiosenne < Jesienne Targi 
Lipskie. Koszt od 1.100 zł do 
1.300 zł.

W wycieczkach, organizowa­
nych przez Biuro Turystyki 
Zagranicznej Młodzieży mogą 
brać udział członkowie lub 
sympatycy ZMS, ZMW i ZHP 
w wieku od lat 16 do 30 oraz 
młodzież szkolna. Informacji 
udzielają wszystkie instancje 
wojewódzkie organizacji mło­
dzieżowych oraz Szkolne Wo­
jewódzkie Ośrodki Krajoznaw­
stwa i Turystyki, (le)

Bezcenne zbiory pastwę płomieni
Wczoraj około godziny 4 jeden z przechodniów zauwa­

żył, że pali się dach Collegium Maius. Zaalarmowana na­
tychmiast Straż Pożarna szybko zdołała zlokalizować 
ogień, ale mimo tego zniszczeniu uległo około 400 m! 
dachu. Częściowo zdewastowanych — wodą i gruzami — 
zostało natomiast 3, znajdujących się na strychu, pomie­
szczeń Zakładu Antropologii U AM.

Przyczyną pożaru — powiedział 
nam komendant Miejskiej Straży 
Pożarnej — było najprawdopodo­
bniej zaprószenie ognia przez spa­
waczy. Należy przyjąć, że od iskry 
zapaliła się znajdująca się mię­
dzy więżbą dachową a sufitem 
tzw. izolacja ocieplająca, którą 

Tematem: postęp technicy 

Z krajowej narady 
ekonomistów 
przemysłu w Poznaniu

W pierwszym dniu obrad In 
Krajowej Narady Ekonomi, 
stów Przemysłu poświęCorięj 
ekonomicznym problemom po, 
stępu technicznego — p0 
wie wstępnym organizatorów 
i gospodarzy: dyrektora Ucp 
mgr Wł. Kostuja i wicepreze. 
sa Zarządu poznańskiego Oj, 
działu PTE prof. dr J. Wier?,' 
bickiego — referaty wygłosili’ 
z-ca przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów, prof. dr K. Secom. 
ski, kierownik Fabryki Obra- 
biarek HCP — inż.W. Wciślak 
i doradca ekonomiczny „Tasko'’ 
— doc. dr J. Zajda. (O treści 
referatów informowaliśmy 
przedwczoraj). W godzinach 
popołudniowych rozpoczęła się 
dyskusja.

W obradach wczorajszych 
uczestniczyli m. in.: z-ca prze- 
wodniczącego Komitetu do 
Spraw Techniki przy Radzie 
Ministrów — mgr inż. Z. Lu­
tosławski, sekretarz Komisji 
Organizacji Pracy CRZZ - 
J. Dudy i wiceprzewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania dr mgr Edmund 
Krzymień.

Na dziś zapowiedzieli swoje 
przybycie: przewodniczący
Komitetu do spraw Techniki 
oraz przewodniczący PTE z 
Warszawy i Poznania.

Program dzisiejszy przewi­
duje m. in. omówienie refe­
ratu mgr. inż. R. Goizą „0 
metodyce planowania postępu 
technicznego...” i referatu mgr. 
E. Idziaka pt. „System bodź­
ców’ zainteresowania materia! 
nego a postęp techniczny”.

(pch)

stanowiła... warstwa torfu. Naj­
prawdopodobniej tlił się on już od 
popołudniowych godzin poprzednio 
go dnia. Według naszego rozmów­
cy, straty wynoszą około 30 tysię­
cy zł. Trzeba dodać, że akcje ra- 
tankową utrudnił fakt zamurowa­
nia 2 drzwi od strony ul. Stalin- 
gradzkiej. Sprawą do załatwienia 
jest również to, że w innej czę­
ści strychu, znajdują się mieszka­
nia, przebudowane wbrew Prze" 
pisom przeciwpożarowym (także 
warstwa torfu!).

Rezultat pożaru jest taki, że po­
kład Antropologii znalazł się W 
zmiernie krytycznej sytuacji. J’" 
wynika z wypowiedzi kierownika 
tej placówki — doc. dr. Francisz­
ka Wokroja, wobec braku zastęp­
czych pomieszczeń, trzeba będz'e 
przerwać zajęcia do 31 stycznia 
1961 r. Zniszczeniu uległa e^s 
książek, bezcennych zbiorów kos 
nych — w tym część ekspona 0 
przygotowanych dla Muzeum C ’ 
wieka — oraz dokumentacja tec 
niczno-naukowa wykopalisk. W r’ 
zie długotrwałych opadów nie 
pieczeństwo zagraża, znajdujące 
się piętro niżej, Zakładowi 
chologii. Zdaniem doc. WokW’ 
straty wraz z kosztami 
trzeba szacować na ... pól mi i° 
złotych. W tej sytuacji w Pe 
uzasadniony jest apel o jak n 
spieszniejsze przyjście z P° 
Zakładowi Antropologii.

Dokładne przyczyny 
pożaru (ustalą komisje z P°ń 
niki Poznańskiej, (ak)

Nowoczesna 
fabryka mebli

W miejscowości Żukóv> 
wiatu Nowa Sól odbyła się 
bm. uroczystość przekazania 
eksploatacji nowoczesnej 
bryki mebli. Zakład ten, SP3 
cjalizujący się w produ^^ 
różnego rodzaju szaf, i65*' 
biektem w pełni zmechan^ 
wanym, posiadającym w- 
wydajne maszyny i ur^ 
nia. Znajdzie w nim za 
dnienie ponad 300 osób. (?*
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IV przyszłym roku

• dwie nowe ulice
• 30 km nawierzchni
• remont 4 mostów

powstawanie nowych zakła 
dów przemysłowych i osiedli 
mieszkaniowych oraz stały roz 

motoryzacji w naszym 
mieście zmuszają władze miej 
skte do systematycznej rozbu­
jamy urządzeń komunalnych. 
Zwłaszcza ulice wymagają 
wiele nakładów inwestycyj­
nych. Większość z nich bo- 
wiem jest za wąska. a nawierz 
chnie zniszczone co utrudnią 
normalną komunikację.

Przyszłoroczny limit inwe­
stycyjny na budowę dróg wy­
nosi 5.800 tys. zł.

Rozpoczęcia budowy docze­
kają się dwie ulice: Grochów 
ska i Wołczyńska. Pierwsza z 
nich połączy Grunwald z Je­
życami, druga Janikowo z osie 
diem Świerczewo. Dokończenie 
budowy nastąpi także na ul. 
Podwale.

Wiele ulic w naszym mie­
ście doczeka się też kapital­
nych remontów. Na ten cel 
przyznano 40.260 tys. zł. Plan 
przewiduje odnowienie na­
wierzchni na długości 30 km. 
W przyszłym roku, niestety 
nie zostaną rozpoczęte prace 
przy poszerzeniu dalszei czę­
ści ul. Grunwaldzkiej. Z uwa­
gi na zmniejszenie środków 
finansowych przebudowę tę 
przesunięto na okres później­
szy.

Remontów i konserwacji do 
czekają się w 1961 r. mosty; 
Marchlewskiego, Dworcowy. 
Rocha i Uniwersytecki. Na te 
prace wydatkuje się z ogólne; 
sumy 9.350 tys. zł. Najwięcej 
przeznacza się na przebudowy 
Mostu Dworcowego, która 
trwać będzie do 1962 r. W 
związku z adaptacją mostu dla 
potrzeb elektryfikacji kolei 
w finansowaniu przebudowy 
partycypować będzie DOKP.

(an)

Harcerskie 
zimowiska

Jak informuje Komenda Cho 
ragwi Wielkopolskiej ZHP — 
ilość obozów zimowych w ro­
ku bieżącym zamyka się licz­
bą 12. Będą to przeważnie 
obozy wypoczynkowe, położone 
w okolicach górskich. Najwięk 
sze skupisko harcerskie organ! 
zuje się w Szklarskiej Porę­
bie, gdzie ponad 200 harcerzy 
przygotowywać się będzie do 
pełnienia funkcji drużyno­
wych. W sumie na obozach 
przebywać będzie 400 harce­
rzy.

ZMS-owcy spędzą święta na 
dwóch obozach szkoleniowo- 
wypoczynkowych. Jeden z 
nich umieszczony będzie w 
Makowie Podhalańskim, dru­
gi pod Tarnowem, (jk)

MMudei
Nie brak świadków

na tym swiecie
(A skarżony broniąc swej 

skóry może kłamać na 
potęgę. Nic poniesie za to 
kary. Taki jest jego przywilej. 
Inaczej ma się rzecz ze świad­
kami. Świadek nim złoży wy­
jaśnienie zostanie pouczony, 
że „za fałszywe zeznania gro­
zi kara do 5 lat więzienia”. Na­
stępnie przyrzeka: „Świadomy 
wagi mych słów i odpowie­
dzialności przed prawem, przy 
czekam uroczyście mówić 
prawdę...” — po czym mówi 
prawdę lub nie...

Ano, już stary Fredro zau­
ważył. że „nie brak świadków 
na tym świecie”... Oczywiście 
chodzi o „świadków”, którzy 
lżą jak najęci, choć mają obo­
wiązek mówić prawdę, a pra­
wo — nie odpowiadać jedynie 
na pytania, na które odpowiedź

Bogacą się warsztaty szkół
Lista dalszych ofiarodawców maszyn

^ygnały ze wszystkich stron województwa świadczą, że 
akcja „Narzędzia i maszyny szkołom”, prowadzona przez 

Komitet Wojewódzki ZMS i „Głos Wielkopolski”, uzyska­
ła poparcie zakładów pracy.

Nie dysponujemy jeszcze 
pełnymi danymi, bowiem wie­
le zakładów pracy nie zawia­
damia nas o swoich darach. 
Trudno zatem dokonać jakie­
goś generalnego podsumowa- 
n a. Uczyni to prawdopodob­
nie Kuratorium Okręgu Szkol 
nego w styczniu 1961 roku. Do

Hurtownia nr 2 „Argedu” w 
Poznaniu zameldowała, że 5 

bm. wykonała zadania obrotu to­
warowego na rok bieżący. Do koń­
ca grudnia hurtownia przewiduje 
uzyskać dodatkowy obrót wartości 
8.360 tys. żł. O wykonaniu rocz­
nych zadań zameldowały także Po­
znańskie Zakłady Metalowe Prze­
mysłu Terenowego, (jż)

Wydział Handlu Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania 

informuje za naszym pośrednic­
twem, że w poniedziałek, 1Ś hm., 
me będzie obowiązywać zakaz 
sprzedaży mięsa i wyrobów. W 
okresie od 19 do 31 bm, sklepy ma­
sarskie będą mogły sprzedawać 
dowolne ilości mięsa i wędlin, bez 
przestrzegania przepisu o granicy 
ilości na jednego klienta, (e)

♦ ♦ ♦

W tych dniach Oddział Polskie­
go Klubu Tanecznego zorga­

nizował turniej tańca towarzyskie­
go. Po raz pierwszy startowało w 
nim 8 par z Poznania. Do finału 
krajowego zakwalifikowały się pa­
ry: J. Piwoński i B. Górska, W. 
Wróblewski i J. Stróżyk, A. Soł- 
kowski i M. Fołtyn oraz B. Do­
magalski i K. Sobiecka. W poka­
zach wystąpiły także pary z Kra­
kowa i Warszawy, (c)

♦ * *

Jak nas poinformował prof. dr
W. Kocka, w dniach 16—16 

bm, odbędzie się w Poznaniu, w 
Pałacu Działyńskich, Stary Rynek 
78/79, V Ogólnopolska Problemowo 
Sprawozdawcza Konferencja Arche 
ologów. Organizatorami konferen­
cji są: Komisja Archeologiczna Ko 
mitetu Obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, Instytut Historii 
Kultury Materialnej PAN, Zarząd 
Muzeów i Ochrony Zabytków oraz 
Uniwersyteckie Katedry Archeolo­
gii.

Obrady rozpoczynać się będą o 
godz. 10 i 16. (cz)

INFORMUJEMY
W ramach końcowego okresu set 

nej rocznicy urodzin Jana Kaspro­
wicza — Tow. ■ Prży j. Polsko-In­
dyjskiej urządza 16 bm. o godz. 18 
w sali Stów. Architektów Pol­
skich, St .Rynek 56, spotkanie z p. 
Marią Kasprowiczową, żoną wiel­
kiego poety. Pani Kasprowiczowi 
mówić będzie o elementach twór­
czości poety związanych z kulturą 
indyjską. Po prelekcji wyświetlo­
ny zostanie film indyjski w wer­
sji angielskiej. Wstęp wolny.

mogłaby ich narazić na odpo­
wiedzialność karną.

Fałszywych świadków można 
podzielić na kilka grup. Pierw 
sza to „ignoranci”. Choć byli 
na miejscu przestępstwa „nie 
potrafią” odpowiedzieć na naj 
prostsze pytania Sądu. Uni­
wersalne odpowiedzi to „nic 
wiem” lub „nie pamiętam”.

Jeszcze bardziej niebezpiecz­
ni dla prawidłowego wy­

miaru sprawiedliwości są 
świadkowie starający się na 
siłę wybielić lub obciążyć 
oskarżonego. Charakterystycz­
ne, żc świadkowie obu tych 
grup z reguły składają na roz­
prawie zeznania inne niż w 
śledztwie. Dlaczego? A bo 
proszę Wysokiego Sądu — tłu­
maczą — wtedy byliśmy zde­
nerwowani. Inni zwalają winę 

tego czasu napłyną ze szkól 
dokładne sprawozdania.

Inicjatorzy akcji zakładali 
jej długofalowość — systema­
tyczne przekazywanie narzę­
dzi i maszyn szkołom. Dlatego 
też z radością czytamy w nie­
których listach zakładów pra­
cy: „przekazaliśmy... i w dal­
szym ciągu, z chwilą wycofy­
wania następnych maszyn z 
produkcji, będziemy je przeka 
zywać szkolnictwu”.

TakLe oświadczenia pozwa­
lają nam na założenie, że co­
raz mniej będzie szkół bez 
pracowni technicznych. Musi- 
my bowiem przyznać, że jest 
i druga strona medalu: szkoły 
zupełnie pozbawione pomocy 
zakładów pracy. Bywa bowiem 
tak, że komitetami opiekuńczy 
mi szkoły są instytucje nie 
mające możliwości przyjścia 
swym podopiecznym z pomocą. 
Nic przeto dziwnego, że wśród 
listów napływających do re­
dakcji notujemy sporo ze szkół 
nie mających bezpośrednich 
źródeł otrzymania 
narzędzi.

maszyn i

Gwoli porządku 
jemy znów kilku 

odnotowu- 
ofiarodaw-

ców, którzy ostatnio przeka­
zali maszyny dla potrzeb szkół.

Gostyńskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego przeka­
zały Liceum Ogólnokształcą­
cemu w Gostyniu frezarkę.

Wielkopolska buduje 
26 szkół-pomników

Wielkopolski 
stycznia do

Mieszkańcy 
przekazali od
końca listopada br. na budo­
wę szkół Tysiąclecia — 58.769 
tys. zł.

W zbiórce przodują powia­
ty: Chodzież, Trzcianka, Ra­
wicz oraz miasta Kalisz, Piła 
i Leszno, które już wykonały 
roczne plany świadczeń na 
SFBS. Słabo natomiast prze­
biega zbiórka m. in. w powia­
tach: Jarocin, Ostrów, Wągro­
wiec, Gniezno, 
dzychód.

W listopadzie 
użyktu dalsze

Pleszew, Mię-

br. oddano do 
dwie szkoły

Tysiąclecia w Lipnie Nowym 
i Oporówku (pow. Leszno). W 
budowie znajduje się w całym 
województwie 26 szkół - pom­
ników.

Obecnie powiatowe i miej­
skie Komitety Koordynacyjne 
SFBS przystępują do akcji 
deklaracyjnej przyszłorocz­
nych świadczeń na budowę 
szkół Tysiąclecia, (an) 

na prokuratora lub MO. Za­
rzucają złe zaprotokołowanie. 
No, tak — usiłuje dojść praw­
dy Sąd, — ale świadek podpi­
sał protokół. Dlaczego, jeśli 
był źle sformułowany?

Na takie dictum nie ma od­
powiedzi, lub następuje nowy 
wrykręt. Kiedy przebiera się 
miarka świadek zamiast do 
domu wędruje do aresztu*).
/'Asobną, a niestety liczną, 

grupę świadków stano­
wią ludzie obiektywnie nie­
odpowiedzialni za swoje słowa 
i w rezultacie również zapo­
minający, że ich zadaniem jest 
pomóc sądowi w ustaleniu 
prawdy materialnej.

— Co świadkowi wiadomo 
w tej sprawie? — pada sakra­
mentalne pytanie.

Indagowanemu usta się 
zamykają. Mówi i mówi...

— I to wszystko świadek 
dział na własne oczy? — 
chodzi sędzia.

wi- 
do-

roz­•) Aresztowanie na sali
praw następuje również w in­
nych wypadkach. Ostatnio np. 
zastosowano areszt wobec 3 
świadków', którzy stanęli przed 
sędzią z włączoną „Szarotką” i 
kompletnie pijani. Panowie ci 
tłumaczyli się, że po śniadaniu 
„strzelili sobie tylko pięćdzie­
siątkę; ot tak na klina...”

Szkoła Podstawowa nr 2 w 
Rogoźnie otrzymała od Wielko 
polskiej Fabryki Maszyn Młyń 
skich tokarkę pociągową oraz 
wiertarkę słupową. Wartość 
tych maszyn wynosi 19 tys. zł.

Fabryka Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego we 
Wronkach zgłasza dla szkoły 
jedną dłutownicę pionową. Ma 
szyna ta wymaga pewnego 
remontu. Zainteresowana szko 
ta może się zgłosić.

Gostyńskie Zakłady Przemy 
słu Terenowego przekazały 
Szkole Podstawowej nr 2 na­
rzędzia stolarskie.

Gnieźnieńskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Terenowego 
ofiarowało Szkole Podstawo­
wej nr 2 w Gnieźnie dwie ma­
szyny elektryczne do szycia.

Zbliża się okres świąt. Rzu­
camy więc nowe hasło: „Naj­
milszym podarkiem pod choin 
kę są dla szkoły narzędzia i 
maszyny”. Oczekujemy przeto 
dalszych zawiadomień o wzbo 
gacaniu pracowni szkolnych.

(jk)

Dziś w Filharmonii

Zakończenie Roku Chopinowskiego
Koncert symfoniczny Filharmonii Poznańskiej zorganizo­

wany jest w tym tygodniu z okazji zakończenia Roku 
Chopinowskiego. Program jego wypełnią: Concerto grosso 

nr 4 — Haendla (I wykonanie w Poznaniu), Koncert forte­
pianowy f-moll — Chopina, Impresje brazylijskie — O. Re- 
spighi’ego (również I wykonanie w naszym mieście) i Albora­
da del gracioso — M. Ravela. Wykonawcami będą: orkiestra 
symfoniczna F. P. pod dyrekcją Zbigniewa Chw’edczuka oraz 
solista Jerzy Gajek (fortepian) — laureat Międzynarodowego 
Konkursu im. G. Yiottiego w Yercelli.
Pan Gajek przyjechał z Wro 

cławia do naszego miasta — 
jak sam przyznaje w rozmowie 
— z dużą satysfakcją, ale rów­
nież ze wzmożoną tremą...

— Dlaczego „wzmożoną”?
— No cóż? Tu kiedyś miesz­

kałem, tu kończyłem Średnią 
Szkołę Muzyczną pod kierun­
kiem prof. G. Konatkowskiej, 
to jest mój pierwszy koncert w 
tym mieście, a więc rozumie 
pani?

— Rozumiem. Ale wydaje 
mi się, iż znacznie większą 
tremę opanować Pan musial 
podczas występu w Vercelli 
— prawda?
— Oczywiście, ale to była 

trema innego rodzaju, choć też 
duża, bo konkurs w Vercelli 
to był mój zagraniczny debiut. 
Konkurs a raczej festiwal im. 
G. Viottiego — to doroczna im­
preza, obejmująca kilka różno­
rodnych konkursów m. in. wła 
śnie fortepianowy a także np. 
wokalny i taneczny. Tak się 
złożyło, że Polacy są tam dosyć 
dobrze notowani w pamięci słu 
chaczy i krytyków. Konkurs 
fortepianowy w tym roku przy 
niósł mi II nagrodę i złoty me­
dal za utwory Chopina,

— Nie, ale ludzie mówili.
— Jacy ludzie? Proszę podać 

nazwiska.
— To mi trudno powiedzieć.
Są też takie „kwiatki”.
— Proszę świadka, czy 

oskarżony często się upijał?
— Nie, on wódki w ogóle nic 

pił, tylko czasami.
Na szczęście większość ludzi 

stających za pulpitem dla 
świadków mówi to, co rzeczy­
wiście wie. I właśnie na tych 
zeznaniach opiera się Sąd fe­
rując wyrok.
TĄZśród uczciwrych świadków 

• ’ nie brak ludzi niezmier­
nie stremowanych. Dotyczy to 
osób, które po raz pierwszy 
trafiły do sądu. Nie brak rów­
nież świadków — oryginałów. 
Np. na jednym z procesów o 
oszustwa mieszkaniowe jeden 
ze świadków prychając co 
chwilę śmiechem, opowiadał 
jak... wyłudzono odeń 15 tys. 
złotych.

Kobiety — świadkowie są w 
nie lada kłopocie, kiedy Sąd, 
sprawdzając personalia, pyta 
o wiek. Pamiętam taką odpo- 
wiedź : 45...
mówię. 38 lat!

Z reguły zaś

Boże! co ja

odpowiedź na 
udzielana jesto wiekpytanie 

cichym 
chym...

głosem. Bardzo ci-

MICHAŁ ŁUCZAK

KLUSKI Z MAKIEM
Halina B., ul. Ostroroga.

Jestem kilka miesięcy po ślu 
bie. W wieczór wigilijny przyj 
dą do nas moi rodzice, rodzice 
męża oraz moja siostra z mę­
żem na kolację. Chciałabym po 
dać wieczerzę dobrą, nie nad- 
szarpując jednak specjalnie bu 
dżetu. Czy koniecznie muszę 
podać tradycyjne kluski z ma­
kiem, których przeważnie nikt 
nie jada?

Red.: Tradycja tego wieczo­
ru wymaga podania pewnych 
potraw. Nie muszą one być aż 
w tej ilości, jak to robiły na­
sze babki, ale przy zachowaniu 
pewnego umiaru można przy­
gotować kolację wykwintną i 
niedrogą. A więc: barszczyk 
czerwony, do tego paszteciki 
lub „uszka” faszerowane grzy­
bami lub kwaszoną kapustą. 
Na drugie można dać karpia po 
polsku (na słodko) lub też sma 
żonego z kapustą, grochem i 
grzybami. Kompot z suszonego 
owocu radzę podać, gdyż jest 
bardzo zdrowy i powmduje do­
bre trawienie. Na deser kawę 
yzy herbatę (co kto woli) tro­
chę słodyczy, jabłuszka i orze­
chy. Sądzę, że po tej kolacji 
wszyscy będą czuli się syci i 
zadowoleni. Klusek z makiem

— Czy Pański sukces w 
Yercelli pociągnął za sobą 
jakieś konsekwencje, tyczą­
ce dalszej pańskiej kariery 
tzn. konkretniej — występów 
zagranicznych?
— Owszem, ale na razie wo­

łałbym o nich nie mówić, bo 
to jeszcze nic pewnego. Chęt­
nie natomiast podzielę się z 
panią wiadomością, iż otrzy­
małem zaproszenie od znako­
mitej pianistki francuskiej 
Marguerity Long i być może

Jerzy Gajek
Fot. — „Głos”

wezmę udział w konkursie jej 
imienia.

— A co Pan sądzi o pro­
gramie dzisiejszego koncer­
tu?
— Przede wszystkim jest on 

bardzo urozmaicony i na pe­
wno atrakcyjny dla słuchacza. 
Utwór Haendla jest zbyt rza­
dko u nas wykonywany; po­
znańscy słuchacze usłyszą go 
po raz pierwszy i chyba z sa­
tysfakcją. Wspaniały Koncert 
f-moll Chopina nie wymaga 
prezentacji. Ciekawe będą na 
pewno dla publiczności po raz 
pierwszy słyszane Impresje bra 
zylijskie. Dużo w’ nich — prze­
tworzonego nieco — folkloru, 
utwór pełen jest temperamen­
tu i melodyjnych rytmów. I 
wreszcie bardzo ładny utwór 
Ravela — „Alborada del gra- 
cioso” (można by to przetłuma­
czyć na: „Poranną serenadę 
błazna”). Ten utwór także opar 
ty jest na motywach folklory­
stycznych, tym razem hiszpań­
skich. Ravel — jeden z naj­
większych mistrzów instrumen 
tylnych, obdarzył ten utwór 
muzyką iskrzącą się barwami.
Rozmawiała: WANDA CIULA 

nie trzeba koniecznie szyko­
wać.

AKADEMIA MEDYCZNA 
WYJAŚNIA

Nauczycielka języków.

Zdarza się bardzo często, że
młodzież ki-adnie psy i koty ( 
i sprzedaje je Uniwersytetowi ( 
Poznańskiemu dlą celów' nauko { 
wych. Za uzyskane pieniądze ) 
kupuje bilety do kina, papiero { 
sy, a nierzadko i wino. Czy w ' 
ogóle doświadczenia na zwie- I 
rzętach są humanitarne? i

Red.: SprawTę badaliśmy w 
Akademii Medycznej w Pozna­
niu. A oto co pisze w związku 
z tym prof. dr Wiktor Dega — 
rektor AM.

„Zakłady i kliniki przeprowa 
dzające doświadczenia na zwie 
rzętach otrzymały polecenie, 
by zwierzęta doświadczalne by­
ły kupowane tylko od osób do­
rosłych. Sprzedający zwierzę 
musi być wylegitymowany, a 
na rachunku musi być wpisane 
jego imię, nazwisko, adres o- 
raz numer dowodu osobistego. 
W jednostkach naukowych A- 
kademii Medycznej doświadczę 
nia na zwierzętach przeprowa­
dzane są zgodnie z obowiązują 
cymi na terenie całego kraju 
przepisami. Warunki i sposób 
przeprowadzania tych doświad 
czeń zostały uregulowane przez 
rozporządzenie Ministra Szkol­
nictwa Wyższego z dnia 16 li­
stopada 1959 r. w sprawie okre 
lenia warunków i sposobu do­
konywania doświadczeń na 
zwierzętach oraz trybu wyda­
wania zezwoleń na przeprowa­
dzanie tych doświadczeń (Dz. 
U. PRL Nr 71/59, poz. 452).

Doświadczenia na zwierzę­
tach są dokonywane jedynie 
w wypadkach koniecznych, w 
celach naukowych, związanych 
z przeprowadzeniem prac i ba­
dań naukowych, prac dydakty 
cznych oraz diagnostyką, a tak 
że kontrolą lub produkcją śród 
ków leczniczych, chemicznych 
i odżywczych. Tego rodzaju do 
świadczenia przeprowadzane są 
na całym świecie”.

PODAJEMY ADRES
P. S., Poznań.

Proszę o podanie adresu Miej 
skiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej, bo nie wiem gdzie sk;a
dać ofiary dla 
pomocy.

Red.: Miejski 
cy Społecznej 

potrzebujących

Komłtet Pomo- 
znajduje się w

gmachu Nowego Ratusza (za­
mek) wejście od Al. Stalingra- 
dzkiej. Również przy Prezy­
diach Dzielnicowych Rad Naro­
dowych istnieją Komitety Po­
mocy Społecznej. (2761)

NALEŻY POSIADAĆ 
PRAWOMOCNY WYROK

Zarabiam cerowaniem. Dwa 
lata temu mężczyzna, którego 
znam tylko z nazwiska oddal 
mi do naprawy skarpetki i do­
tychczas ich nie odebrał. Czy 
mogę skarpety sprzedać, aby 
za uzyskane pieniądze zapłacić 
sobie wkład pracy oraz kupio­
ną przędzę?

Red.: Nie znając adresu oso­
by, która zleciła Pani wykona 
nic pewnych prac, powinna Pa 
ni wystąpić do Sądu z wnio­
skiem o ustanowienie kuratora 
dla nieznanej osoby z miejsca 
pobytu. Równocześnie należy 
wystąpić do tegoż Sądu z rosz 
czeniem o zasądzenie osoby nie 
znanej z miejsca pobytu na za­
płacenie Pani należności z ty­
tułu zleconych i wykonanych 
Przez Panią prac. Posiadając 
prawomocny wyrok będzie Pa 
ni dopiero mogła zaspokoić swe 
roszczenia z nieodebranych 
przedmiotów, należącvch do o- 
soby nieznanej z miejsca poby-

1 /Tak Pani widz1’ sprawa zbyt 
skomplikowana, nie warta ty­
lu zabiegów. Toteż radzimy

T’ sk”petki do
schowka . czekać aż się znaj. 

j wie prawowity właściciel.

zlikwidowano
j K0,a Ro™«^l

! Pr7:<,d Liceum im. Zamojskiej
P^y ul. Matejki 2 zorga3n^J 

) wano sprzedaż lodów Cah° 
I so • Zważywszy na porę róku

Panujące zimno spożywanie 
lodów przez młodzież nie jest 
wskazane, ponieważ 3 1 
nia puuiewaz przyczc-
ma sie znacznie do obniżenia 
fr^wenej! uczniów w szkole 
a to z powodu częstych zazlę.

5td- Pw^v di3

} Red.: Po interwenci 
^•^kierownictwo Barów 

natychmia- 
liczni °Wan’’e Stoiska

S ” sPrze(iażą lodów InCalypso”. <2820)
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Strona \

— Proszę pani, Kazik 
zabrał mi nożyczki!

— Kazik, co wyrabiasz? 
Oddaj mu!

— A czym ja mam wy­
cinać wiatraczek?

— Przynieś nożyczki z 
domu.
Orawdopodobnie nieraz 

bylibyśmy świadkami 
takiej „rozmówki”, gdyby nie 
fakt posiadania przez Szkołę 
Podstawową nr 38 w Poznaniu 
pracowni, wyposażonej w do­
stateczną ilość narzędzi. Dla­
tego też pierwszoklasiści, sto­
jący przy malutkich warszta­
tach, mają na pierwszych za­
jęciach politechnicznych in­
nego rodzaju kłopoty — nie 
czym pracować, ale jak tymi 
narzędziami władać oraz czy 
wykonany przedmiot będzie 
można zabrać do domu.

*
/^d wielu lat nosił w sobie 

kierownik szkoły — Cze­
sław Hawliczek bakcyla poli­
technizacji. Nosił i hołubił go, 
ale dopiero z chwilą objęcia 
nowej szkoły na Winogradach 
— był wrzesień 1958 roku —

Poznańska sztuka 
uży Ikowa

Poziom raczej 
wojewódzki

dyskusji o poznań- 
skiej plastyce prze­
ciwstawia się często 

sztuce czystej sztuka użyt­
kowa jako bardziej zwią­
zana zc strukturą miasta, 
bardziej potrzebna. Specja­
listyczny charakter tutejszej 
Wyższej Szkoły Plastycznej, 
Targi, przemysł meblarski, 
wszystko to jakoby prede­
stynowało Poznań na mia­
sto użytkowców i pozwala­
ło traktować sztukę czystą 
jako luksusowy dodatek.

Czy jednak może istnieć 
dobrze postawiona sztuka 
użytkowa bez ścisłego jej 
powiązania z malarstwem 
czy rzeźbą? Kilka lat temu 
mówiło się o wspaniałym 
polskim plakacie wyprzedza 
ją cym nowe malarstwo a te 
raz trzeba mówić o kryzysie 
polskiego plakatu. Podobnie 
mają się spraw’y z wysta­
wiennictwem. tkaniną, wnę 
trzem, ceramiką. Raptem o- 
kazuje się, że wszystko jest 
z wszystkim powiązane i 
jakiekolwiek zaniedbania w 
jednej dziedzinie plastyki, 
prędzej czy później odbijają 
się na innych. Dobra trady­
cja plastyczna Krakowa 
sprawia, że Kraków ma o- 
becnłe dobrą grafikę, dobra 
tradycja wyłącznie graficz­
na Warszawy sprawia, że 
Warszawa ma coraz gorszą 
grafikę.

Jak się te sprawy ukła 
dają w Poznaniu? Czy 

to, o czym kiedyś pisałem, 
wskazując na postępujący 
proces stagnacji w poznań­
skiej plastyce dotyczyło tyl­
ko tak zwanej sztuki czy­
stej? Obawiam się, że nic. 
Wystarczy pochodzić uli­
cami (co ostatnio ułatwia 
nam komunikacja miejska 
likwidując przystanki), wy­
starczy obejrzeć nowo po­
wstające wnętrza sklepów, 
kin, kawiarni, wystawy skle 
powe, reklamy pokazywane 
w kinach, nowe neony, by 
dojść do wniosku, że prze­
ciętny poziom tej plastyki 
jest raczej wojewódzki niż 
europejski. W ostatnich cza 
sach modna stała się walka 
z bazarowym kiczcm; pra­
sa i radio wypowiedziały 
walkę meblom drohno- 
mieszczańskim, grafice dro- 
bnomieszczańskiej. Trzeba 
przyznać, że wdele zrobili­
śmy w tej dziedzinie. W 
Poznaniu drobnomieszczań- 
ski gust reprezentują w tej 
chwili peryferia i Dworzec 
Główmy, ogólny poziom pod 
niósł się, lecz czy już wszy 
stko jest w porządku? Nie 
zapominajmy, że Poznań z 
racji tego, że jest siedzibą 
Targów Międzynarodowych 
jest czymś więcej niż mia­
stem wojewódzkim i musi 
mieć większe wymagania.

JAN SWIDZINSKT

można było zamiary wprowa­
dzić w czyn. Wprawdzie szko­
ła nie dysponowała pomiesz­
czeniami na pracownię tech­
niczną, jednak kierownik nie 
tracił zapału. Wygospodaro­
wano jedną klasę. Pierwsze 
wyposażenie pracowni tech­
nicznej stanowiły trzy szafki 
narzędziowe z „Cezas-u”. 
Ubożuchne to, jak na plany 
szkoły. Ale od czegoś trzeba 
było zacząć. Wtedy to kierow­
nik postanowił „zarazić” po­
litechnizacją i zespół nauczy­
cieli i komitet rodzicielski. W 
tym ostatnim znalazł prawdzi­
wego sprzymierzeńca dla re­
alizacji swoich zamierzeń. W 
pracowni przybywało szybko 
narzędzi: zakupionych przez 
komitet rodzicielski lub z fun­
duszów szkoły czy wreszcie 
nawet przyniesionych z do­
mów. Słowem — wykorzysta­
no wszystkie możliwości, by 
w jak najszybszym tempie 
uruchomić pracownię obróbki 
drzewa, metali i szkła oraz 
introligatornię.

Rok 1953 przyniósł dalszy postęp. 
Szkoła otrzymała od Wytwórni Po 
mocy Naukowych bez.płatnie to­
karnię uniwersalną i gilotynę do 
cięcia metali. Z własnych fundu­
szów zakupiono wiertarkę elektry 
czną, piłę tarczową, mechaniczną 
wyrówniarkę i spore ilości narzę- 
dzi. Warto zajrzeć dziś do szaf 
narzędziowych pracowni szkoły. 
Są bogato wyposażone. Takie urzą 
dzenie kosztowało wszystkich wie 
le wysiłku, lecz bez niego praw­
dopodobnie do dnia dzisiejszego 
całkowite wyposażenia pracowni 
stanowiłyby trzy „Cezasowskie” 
szafki.

Już w pierwszym stadium 
organizacji perspektywa 

uruchomienia warsztatów szkol 
nych zapowiadała nową trud­
ność — brak odpowiednio przy 
gotowanych nauczycieli i in­
struktorów, bez których trud­
no było nawet marzyć o nale­
żytym prowadzeniu zajęć. I z 
tego kłopotu szkolą nr 38 wy­
szła zwycięsko. Wysłano na 
jednorocżne przeszkolenie do 
szczecińskiego Studium Nau­
czycielskiego, młodego wycho­
wawcę — Alojzego Smykow- 
skiego. Dziś daje on sobie świe 
tnie radę. Ponieważ zaś szkoła 
chce objąć zajęciami praktycz 
nymi wszystkie klasy, wydele­
gowała znów trzech nauczy­
cieli na kursy prowadzone 
przez Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła.

X f ożna by zakończyć rela- 
cję ze szkoły nr 38, któ­

ra potrafiła w szybkim tempie 
zorganizować u siebie zajęcia 
politechniczne od pierwszej do 
siódmej klasy. Ale...

Nakładem Państwowego Wydaw­
nictwa „Wiedza Powszechna” uka-
zały się następujące pozycje:

„Ziemia mówi o Piastach” — Je­
rzy Gąssowski. Popularnie i bar­
dzo przystępnie napisana monogra 
fia o naszych przodkach sprzed ty 
siąca i więcej lat. Godna polecenia 
dla młodzieży szkolnej i dla doro­
słych. (Biblioteka Wiedzy Histo­
rycznej). Stron 212, cena 15 zł.

.Dziedziczność” Stanisław
Skowron. Autor porusza szereg za 
gadnień o ogólniejszym znaczeniu, 
podkreślających zagadnienie łącz­
ność genetyki i zinnymi działami 
biologii, stron 350, cena 20 zł.

„Nasze dzieci dorastają” — Ka­
zimierz Dąbrowski. Książka prze­
znaczona dla rodziców i wycho-
wawców. Jej autor
Zakładu Higieny

- kierownik 
Psychicznej

PAN — poruszył w prostej i dla 
każdego zrozumiałej formie, naj­
ważniejsze problemy tzw. wieku 
dojrzewania. Stron 12S, cena 8 zł.

„Chrzest Polski” — Jerzy Do- 
wiat, stron 215, cena 10 zł.

„U kolebki angielskiego realiz­
mu” — George Bidwell. Jest to 
książka poświęcona popularnym pi 
sarzom okresu realizmu. Stron 231, 
cena 20 zł.

„Słownik włosko-polski' St.
Soji 1 Zb. Zawadzkiego. Na końcu 
tomu (stron 372 Jolus 75) podsta­
wowe wiadomości z gramatyki 
włoskiej. Oprawa płócienna, ce­
na 38 zł.

„Wędrówki irańskie” — Franci­
szka Michalskiego — seria „Biblio 
teki Przygód i Podróży”, stron 
397, cena 20 zł.

W 1958 roku 
w klasach szó­
stych poważna 
część chłop­
ców nie uczyła 
się. Byii leni­
wi, ospali. Do­
piero gdy mó­
wiono o au­
tach, samolo­
tach, technice, 
uczniowie na­
bierali wigoru. 
Spora część nie 
otrzymała jed­
nak promocji 
do klasy siód­
mej. Z niej to 
stworzono w

Yll-klasiści mają już poważniej­
sze kłopoty. Opanowanie tokar­
ni, wyrówniarki, piły, posługiwa­
nie się wszystkimi narzędziami, 
wymaga wiedzy teoretycznej i 
trochę „smykałki” technicznej. 
A jeszcze tak niedawno sala ta 
była prawie pusta. Zapobiegli­
wość kierownictwa szkoły, Komi­
tetu Rodzicielskiego i zakładów 
pracy przekształciła ją w nowo­
czesną pracownię. W niej to 
uczniowie zdobywają pierwsze 

ostrogi techniczne.

następnym roku specjalną kia 
sę. Podnoszono wprawdzie glo­
sy sprzeciwu, że to dyskrymi­
nacja chłopców, że wszyscy na 
nich palcem wskazują, lecz już

Tak, tak. W I klasie trudno pro­
wadzić nożyczki, a przecież pierw 
sza praca — wiatraczek, musi być 
piękny. Zresztą po poważnych 
minach widać, że politechnizacja 

odpowiada młodym.
Fot. (2) — K. Przychodzki

pierwsza wywiadówka wyka­
zała wręcz coś odmiennego. 
Okazało się, że zainteresowa­
nie chłopców techniką pomaga 
w uzyskaniu lepszych stopni z 
innych przedmiotów. Położono 
przeto nacisk na zajęcia prak­
tyczne.

Ostatni etap ich wykształcenia 
politechnicznego rozpoczął się, gdy 
z inicjatywy szkoły i Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Robót Drogo­
wych znaleźli się po raz pierwszy 
na sobotnich zajęciach w warszta­
tach zakładów'. Od tego dnia co 
sobotę, zamiast do szkoły, chłop­
cy udają się do warsztatów. Pra­
cownicy PPRD potraktowali tę o- 
piekę nad młodzieżą bardzo poważ 
nie. Wykłady prowadzą inżynie­
rowie a zajęcia w warsztatach maj 
strowie. To nie jest jeszcze prak­
tyka, ale już zbliżenie do pracy,

którą ewentualnie w przyszłości 
będą wykonywać. Bo jak oświad­
czył główny inżynier Władysław 
Linkowski — w ten sposób zakład 
chce przygotować swoją przyszłą 
kadrę...

*
Qystem 5 + 1, to znaczy 5 

dni w szkole oraz jeden 
w fabryce, nie jest nowością. 
Wprowadzono go w Związku 
Radzieckim, na Węgrzech, w 
NRD i w innych krajach. U 
nas — jeszcze wciąż jest eks­
perymentalnym. Dopiero teraz 
przygotowuje się konkretne 
plany, wprowadza młodzież do 
zakładów pracy, zakłada pra­
cownie w szkołach. Temu o- 
statniemu celowi służy akcja, 
podjęta przez Komitet Woje­
wódzki ZMS i naszą redakcję. 
„Narzędzia i maszyny szko­
łom”.

Marek Woroszyło, uraeń I kl. 
Szkoły nr 38 za kilka lat, w kl. 
VI i VII będzie już pracował 
przy maszynach. Wówczas o 
systemie 5 + 1 nie będzie się 
mówić jak o rewelacji. Będzie 
on częścią programu szkol­
nego.

JERZY KNAPIK

Filmy polskie 
na ekranach ZSRR

W przyszłym roku na ekra­
ny kin radzieckich wejdzie 
szereg filmów produkcji pol­
skiej, zakupionych w 1960 ro­
ku przez „Soweksportfilm”.

Obecnie opracowania ocze­
kują następujące filmy pol­
skie: „Krzyżacy”, „Rok pierw­
szy”, „Miejsce na ziemi”, „Po­
wrót” i „Zezowate szczęście”.

PAP

Może kombinaty 
kultury ?

Powierzchnią i kubaturą 
większy jest od Wawe­
lu, gotyk wziął tu ślub 
z renesansem. Przez dłu 

gie stulecia mieściły się tu ko- 
szary i magazyny, aż bomby 
alianckie uderzyły w samo 
serce murów. Dziś Zamek 
Szczeciński powraca do życia. 
W tej chwi)’ oddano do użytku 
skrzydło północne, gdzie już 
20 lipca br. otwarty został nie­
istniejący dotąd w Szczecinie 
Wojewódzki Dom Kultury.

Na szczecińskim zamku
UV zamku zamieszkali mło- 
’’ dzi ludzie. Ambitne ma­

ją plany: chcą tu stworzyć o- 
ryginalny kombinat kultury, 
przedsiębiorstwo „Zamek”, o 
bardzo wszechstronnych zain­
teresowaniach i bardzo różno­
rodnych formach działalności.

Obok typowych dla każdego 
WDK ośrodków instruktażowo-me- 
todologicznych, obok pięciu sal klu 
bowych, dwu wystawowych o po­
wierzchni 700 ni kw., obok kawiar­
ni i gabinetów pracy metodycz­
nej, obok sali kameralnej na 450 
miejsc, obok całej galerii komnat, 
pięknie z gotycka sklepionych — 
ważna jest treść. W tych gabine­
tach, w salach klubowych znajdą 
pomieszczenie: uniwersytet zam­
kowy, popularyzujący wiedzę 
wśród społeczeństwa Szczecina, 
ośrodek seminariów doktoranc­
kich, zalążek przyszłego uniwer­
sytetu typu humanistycznego, o 
który bije się od lat Szczecin, fe­
deracja towarzystw regionalnych 
klub Szczecina (jest tych klubów 
w mieście aż 18), trzyletnie zaocz­
ne studium oświaty i kultury, 
przygotowujące kadry działaczy 
kulturalno-oświatowych, czytelnia 
naukowa, stała scena dla teatrów 
amatorskich, stałe wystawy piasty 
ków-amatorów i plastyków zawo­
dowych. To wszystko mieścić się 
będzie w skrzydle północnym i 
wschodnim.

Przedsiębiorstwo „Zamek” 
obejmie również skrzydło za­
chodnie, gdzie znajdzie pomie­
szczenie wielki hotel turystycz 
ny, bardzo Szczecinowi potrze­
bny z racji zwiększającego się 
z roku na rok ruchu turystycz­
nego na Pomorzu Zachodnim, 
restauracja i najpiękniejsza w 
mieście kawiarnia z ogromnym 
tarasem otwierającym widok 
na port i okolice Szczecina. Po 
clobny zresztą widok, tyle, że 
jeszcze rozleglejszy, będzie 
mógł już za cztery lata oglą­
dać każdy turysta ze szczytu 
wieży zamkowej, na którą wy­
ciągnie go winda. W skrzydle 
południowym ulokuje się naj­
większy w Szczecinie kinoteatr 
na tysiąc miejsc, w oddzielnie 
stojącym skrzydle tzw. muzeal 
nym mieścić się będą związki 
twórcze Szczecina.

W Hali Ludowej
13 rzez długie lata, bo pd 
* roku 1948 spędzała oj­

com Wrocławia sen z powiek 
sprawa Hali Ludowej. Hala ta 
wyremontowana została na Wy

stawę Ziem Odzyskanych, a w 
późniejszych latach używano 
jej tylko sporadycznie na zi­
mowe imprezy sportowe, głó­
wnie bokserskie, na większe 
wiece i uroczyste akademie. 
Utrzymanie hali kosztowało je 
dnak tak wiele, że miasto mu- 
siało stale do niej dopłacać i 
rade było jak najprędzej p0_ 
zbyć się tego balastu. Miała 
więc Hala Ludowa wielu gospo 
darzy, była dla miasta darem 
niezbyt pożądanym.

Zdrowy rozsądek wziął jednali 
górę: dwa lata temu utworzoną 
Przedsiębiorstwo Miejskie ,,Ha!a 
Ludowa”, w skład którego weszły 
jeszcze dwa sąsiednie kina, we­
sołe miasteczko, osiedla campin­
gowe i ośrodki niedzielnego wypo- 
czynku. W samej hali utworzono 
kino „Gigant” na kilka tysięcy 
widzów, organizujące całonocne 
„maratony” i przynoszące spore 
dochody. W kuluarach powstały 
stoiska handlowa, w „sali marmu­
rowej” — kolorowa kawiarnia. De­
ficytowa Hala Ludowa, zaczęła być 
rentowna, jej kuluary wypełniły 
się tłumami ludzi. Wrocław zy­
skał swój kombinat kulturalny, 
miasto straciło wieczną dziurę 
budżetową.

Zielonogórski wzór
W Zielonej Górze nie było 
’’ żadnych niemal obiek­

tów kulturalnych, a kina przy­
nosiły pięć milionów zł strat 
rocznie. Od chwili powsta­
nia w tym mieście Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Rozrywki i 
Wypoczynku sytuacja zmieni­
ła się radykalnie. Słabsze obie­
kty kulturalne uzyskały po­
moc bardziej zasobnych, moż­
liwe były najróżniejsze vire- 
ment finansowe: wyremonto­
wano i oddano do użytku wiel 
ką halę widowiskową na ty­
siąc miejsc, wyposażono ją w 
zaplecze dla artystów, obszerne 
foyer i bardzo nowoczesną sce­
nę. Odremontowano Wieżę Bra 
niborską, malowniczy punkt 
obserwacyjny na przedmie­
ściach, wyposażono ją w ory­
ginalną kawiarnię i winiarnię. 
Stworzono ogród bajek dla 
dzieci, place zabaw, przydatne 
szczególnie podczas świąt wino 
brania. W rezultacie bilans za­
mknął się sporym zyskiem, a 
Zielona Góra otrzymała kom­
binat, rozrywki i wypoczyn­
ku, który stał się wzorem dla 
innych miast.

*

Idea łączenia różnych obiektów 
kulturalnych we wspólne 

przedsiębiorstwa jest szczególnie 
popularna na Ziemiach Zachod­
nich, gdzie istnieje odpowiednia 
baza, gdzie można znaleźć nada­
jące się do tego celu lokale. Ale 
warto się zastanowić, czy nie 
przeszczepić jej i do innych 
miast w Polsce centralnej, czy 
południowej.

Dobrze pojęta rentowność, idą­
ca w parze ze zrozumieniem roli 
rozrywki kulturalnej i zmysłem 
gospodarskim daje nieoczekiwa­
ne efekty.

Kto następny?

LESZEK GOLINSKI

PRASA TO POTĘGA!
Teleturnieje! Bez wątpienia jeden z 

rodzajów najchętniej oglądanych 
audycji telewizyjnych. O fakcie 
tym świadczy zarówno ilość kan­

dydatów do poszczególnych eliminacji 
teleturniejowych, jak i skupione gromadki 
widzów, dopingujące zawodników przy 
ekranie. Teleturnieje mają już swoją kartę 
w „historii" telewizji. I to — jak się ostat­
nio okazuje — nie tylko w Ameryce. Ale 
o tym potem. W ciągu ostatnich dwu lat 
oglądałem sporą ilość audycji teleturnie­
jowych. Mają one już dzisiaj wypracowa­
ny kształt; ustaliły się w zasadzie rodzaje 
teleturniejów. Mamy więc „Kółko i krzy­
żyk", „Słowa i słówka", teleturnieje tema­
tyczne, z cyklu: Zgadnij kim jestem?, i 
jeszcze kilka innych.

Teleturnieje mają chyba — w założeniu 
autorów — bawić i zarazem w jakimś stop­
niu uczyć telewidzów.
/”Ntóż wydaje mi się, że element zaba- 

wy i niemego podziwu dla uczestni­
ków konkursów przytłaczają bardzo silnie 
„edukacyjne" założenia. Jest to zresztą ra­
czej nieuniknione, gdyż zbył wiele w te­
leturniejach jest może nawet nie zamierzo­
nego elementu hazardu. Zresztą wiedza, 
„przepompowywana" za pomocą teletur­
niejów do odbiorców programu, to zazwy­
czaj strzępy encyklopedycznych wiadomo­
ści, albo bardzo znów specjalistyczne i 
także ograniczone wiadomości.

Jestem więc zdania, że nie należy prze­
sadzać w tej dziedzinie, wymagając zbyt 
wiele od tego typu audycji. Myślę, że tele­
turnieje powinny przede wszystkim zawie­
rać więcej elementów rozrywki. Przykła­
dem pójścia w tym kierunku był osłałni 
teleturniej pł. „PRASA TO POTĘGA", w 
którym brał także udział przedstawiciel 
Poznania, p. Starek. Już sam początek tele­
turnieju był zgoła odmienny od poprzed­
nich. Zaczęło się satyryczną piosenką śpie­
waną przez warszawskich aktorów Gliń-
skiego Szczepkowskiego. Zabawnie
brzmiały słowa tej piosenki, które dały zre­
sztą tytuł całej audycji- „Prasa to potęga, 
prasa to potęga, chociaż jest na chodzie 
czasu szmat...” Po obejrzeniu lej audycji 
doszedłem do przekonania, że przeplata­
nie teleturniejów ciekawymi i specjalnie 
dobranymi elementami występów estrado­
wych daje rezultaty, w posłeci audycji roz­
rywkowej. A tych, jak wiadomo, w dobrym 
wydaniu stale jeszcze jest za mało. Miej- 
my więc nadzieję, że następne teleturnieje 
element rozrywki wyniosą na równy plan 
z samymi zawodami o nagrody,

\A/racając jeszcze do ostatniego tele- 
” turnieju powiem, że p. Starek, 

przedstawiciel Poznania zajął w finale 
czwarte miejsce. Stwierdzę poza tym, że 
„prasa to potęga!" Stwierdzenie to wynika 
z faktu „ujawnienia" na łamach tygodnika

„Poliłyka" pewnej, niezbyt czystej sprawy 
finansowej, związanej z autorami warszaw­
skich teleturniejów. Mamy więc tym spo­
sobem swój, rodzimy, polski skandal tele­
turniejowy. Jest to po zamknięciu warszaw­
skiego studia telewizyjnego, drugi z kolei 
skandal telewizyjny.

Ale dość o skandalach. Stwierdzić tu wy­
pada, że nadany z Łodzi wodewil Skotnic­
kiego i Słowikowskiego pł. „SIÓDME NIE 
FLATRUJ", skandaliczny nie był. To fakt, 
ale też do znośnego chociażby poziomu 
było mu dosyć daleko. Nie ma telewizja 
szczęścia do łych pseudo-wodewili, które 
od czasu do czasu oglądamy na ekranach. 
Trafiają fam one częstokroć, podobnie jak 
i ten osłalni, ze scenek teatrzyków studenc­
kich. A te — poza nielicznymi — wypszty- 
kały się już dawno. I częstują nas towarem 
raczej miernej próby.
KI a koniec wspomnę o kolejnym wido- 

x wisku „UROKI POLIHYMNI", nada­
nym z Poznania w ubiegły ponie­
działek. Autorzy, T. Haluch i R. Urban 
wprowadzili nas znów w świal opery. Pan 
Teofil podziwiał piękne tańce i arie, i widz 
mógł poza tym obserwować ciekawą opra­
wę plastyczną scen baletowych z opery 
„Mefislofeles", którą zaprojektowała Bar­
bara Wolniewicz,

STANISŁAW KAMIŃSKI
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Pracownicy poszukiwani

zerów, szlifierzy, brakarzy i kontrolerów KT 
” pracowników o średnim wykształceniu 
śnieżnym — zatrudni Jarocińska Fabryka 
Grabiarek w Jarocinie (Fozn.), ul. T. Ko- 

1 juszki 16 a — tel. 200 i 550.K8607
dozorcow lub portierów — zatrudnią 

Ljady Młynarskie w Poznaniu, ul. Fabrycz- 
22z23 — wynagrodzenie według obow;ązu- 

” - taryfikatora płac. K8723

i'obrą gosposię dochodzącą 
do 2 dzieci w wieku szkol­
nym za wysokim wynagro 
Cieniem poszukuję. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Sw.erczewskieg-o 3 dla 
17362g.

ia^Ln-_______________ •——_____________ __
wżerów narzędziowych, ostrzarzy i szlifie- 
Tprzvjmie zaraz Poznańska Fabryka Łożysk 

yLnvćh, W Poznaniu, ulica Krańcowa nr 9. 
Lanki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
ewidencji Osobowej codziennie oprócz sobo- 
'. w 8—12. Oferty wraz z życiorysem i

„rosimy składać pod wymienionym adresem.
K876? ‘

Gosposia samodzielna po- 
tpzfbna natychmiast. Zgło­
szenia: od godz. 15, Lam. 
pego 8 m. 4. 17369g
Gosposia umiejąca gotować 
potrzebna natychmiast. ZgB 
mżenia Zielona Góra, ulica 
Jedności Robotniczej 26, 
kwiaciarnia. K8791

PIELĘGNUJE OBUWIE —
NADAJE LUSTRZANY POŁYSK

Rozprowadza „ARGED”, do nabycia 
w sklepach branżowych M. H. D. 
i w Kioskach „Ruchu”.

K859I

Równika ekspedycji z wyższym wyksztal- 
niem ekonomicznym oraz praktyką i zna-

Lością zagadnień przewozowych przyjmą
Zakl. H. Cegielski, Poznań, ulica Dzier­

żyńskiego 223'229. Wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego dla przemysłu metalowego 
oferty pisemne przyjmuje Dział Ewidencji 
bobowej, pokój 103.K8782
Szwajcara - oborowego posiadającego dwóch 
oględnie trzech pomocników oborowych do 
„oWo organizowanej obory bezgruźliczej i wy- 
łowu jałowizny przyjmie od 1 stycznia Pań- 

Gospodarstwo Rolne Niechłód, pow. 
leszno. Od szwajcara wymagana jest długo­
letnia praktyka i kwalifikacje zawodowe. 
Mieszkanie zapewnione trzyizbowe, szkoła, 
[klep, O. S., kościół, autobus w miejscu.

K8656
Inżynierów wzgl. techników budowlanych z prak 

na stanowiska: kalkulatorów, inspekto­
wy technicznych oraz kierowników robót — 
poszukuje Poznańskie Przedsiębiorstwo Rc- 
tiontowo-Budowlane, w Poznaniu, ulica Kraut- 
jnfera 10. Zgłoszenia kierować j. w. pokój 10.

K8768
Głównego księgowego ze znajomością zagad- 
nień zbiorowego żywienia, z wyższym wy­
kształceniem względnie średnim i długoletnią 
praktyką zatrudni nieduże przedsiębiorstwo 
uspołecznione. Oferty wraz ze szczegółowym 
życiorysem prośimy składać do Biura Ogło- 
jeń. Poznań, Świerczewskiego 3 dla K8769. 
Głównego księgowego z dłuższą praktyką — 
rykształcenie średnie, kierownika sklepu elek 
ro-motoryzacyjnego, branżystę oraz sprzedaw- 
ę możliwie absolwenta szkoły elektrycznej, 
atrudni Miejski Handel Detaliczny Śzamo-

Zdolnego ucznia w zegar- 
nistrzostwie przyjmę. O- 
terty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 17432g.
Organista, dobry n uzyk, 
dyrygent i śpiewak, potrzeb 
ny od 1 marca 1961 i. Ofer­
ty z referencjami przesłać: 
Parafia Rzymsko-Katolicka 
Dahowy Mokre, pow No­
wy Tomyśl. 17468g

Potrzebna pomoc domowa 
zaraz. Zgłoszenia: Prszczy- 
kówko, ulica Gwarna 3.

,__________________ 17482g
Uczeń w zawodzie ślusar­
sko - mechanicznym potrzeb 
ny. Poznań, Obozowa 4.

___ ________________msźg 
Uczniów przyjmie ślusar- 
nia. Poznań, Roose»c!ta 12. 
____ _____________ _____17493g 
Do koni i pracy w gospo­
darstwie potrzebny, całko­
wite utrzymanie i 10O0 zł, 
do Pleszewa. Sylwester Ja­
niak Koziegłowy, poczta Po 
znań, ,10._____________ 17504g
Pracowniczkę (pracownika) 
kwalifikowanego na więk­
szą fermę kur poszukuję. 
Dogodna komunikacja 30 km 
od Poznania. Mieszkanie za­
pewnione. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17506g.

mly. K8772
Pracownika umysłowego na stanowisko księ- 
lowego (wymagane średnie wykształcenie) po- 
gukuje Państwowe Gospodarstwo Rolne Or- 
wo, powiat Oborniki k. Poznania, telefon
lidomy 15. K8774
Husarzy, tokarzy, frezerów, wytaczarzy przyj­
cie zaraz Fabryka Maszyn i Urządzeń we 
Wronkach, ulica Fabryczna 23. Warunki pła- 
y, pracy i mieszkaniowe do omówienia 
i Dziale Kadr Fabryki. K8775

Kupię kompresor elektrycz­
ny z basenem do pompowa­
nia opon, spryskiwania. 
Pompę elektryczną, wydaj­
ność 50 litr./mm. Oferty 
Biuro» Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 17428g.
Dzikie róże do sadzenia — 
większą ilość kupię. Oferty: 
„Dziennik Zachodni", Biel­
sko pod „Róże". K879)
Kcpię samochód osobowy 
r-S. Skodę. Oferty z poda­
niem stanu i ceny Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 17483g.
Tokarnię od 600—1000 mm 
kupię lub wydzierżawię. Te­
lefon 630-59. 17486g

OGŁOSZENIA DROBNE ■

hdetę-mierniozego z uprawnieniami na sta- 
nwisko projektanta od 1. I. 1961 roku, przyj- 
nie ZUI — WZGS, Poznań, Plac Wolności 18,
piętro. K8786

Kierowcę I kat. na samochód osobowy za­
dudnią zaraz Poznańskie Zakłady Terenowe 
Przemysłu Materiałów Budowlanych, Poznań, 
i Ratajczaka 44. Warunki do omówienia na
niejscu. K8794
^borantkę — absolwenta Technikum Che- 
Jicznego zatrudnią natychmiast Poznańskie 
Okłady Przemysłu Tłuszczowego, Poznań, ul. 
itarołęcka 2Z8. Zgłoszenia przyjmuje: Sekcja 
Kadr. 17476g

Maszynę dziewiarską i try- 
koiarską oraz szpularkę o- 
kazyjnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 17402g.
Sprzedam pokój stołowy 
cbeppindel i konia na bie­
gunach. Garbacz, Slalin- 
gradzka 31. 17431g
Maszynę do szycia damską, 
krytą, sprzedam. Kraszew­
skiego 13 m, 7. 17434g
Sprzedam przyczepę samo­
chodową marki Willis jedno 
osiową na nowym ogumieniu 
750X20. Matusiak, Swarzędz, 
Wrzesińska 2. 17444g

Telewizor Rubin, nowy, 17 
cal, sprzedam. Kossaka 20 
m. 7. 17437g

Fotel-leniwiec nowy, sprze­
dam 800 zł, ulica Lodowa 8 
m. 7 (po południu). 17438g

Sprzedam samochód osobo­
wy Gaz 67, po kapitalnym 
remoncie, nowe ogumienie, 
tinio. Matusiak, Swarzędz, 
Wrzesińska 2. 17445g
Sprzedam „Jawę" 350 w 
idealnym stanie, przebieg 
7 00) km lub zamienię z do- 
f.łatą na „Warszawę" lub 
..Moskwicza" do remontu 
Zenon Kłopocki, Biniew, 
pow. Ostrów Wlkp. 25585p
Sprzedam bagażówkę Piła., 
u'ica Tczewska 22, Jagodziń 
“ki. 25738p

Sprzedam pilnie samochód 
.Warszawa". Władysław 
Nasienniak, Ostrów Wlkp., 
Chłopickiego 29. 25737p
Nowość płaszcze młodzieżo­
we tanio poleca: Pracownia, 
I‘oznań, Dzierżyńskiego 14 
m. 4. 17458g
Sypialnię styłoscą w do­
brym sianie sprzedam. Po­
znań, Engla 11 m. 7.

17465g

Sprzedam akordeon „Muza", 
Poznań, ul. Łozowa 78 m. 1.

17466g

Sprzedam spiesznie moto- 
cvkl Jawę 250. cena 16.000 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17467g.
Piękne biurko stylowe „Lu­
dwik Filip" sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
1?470g.______________________  
Sprzedam płaszcz dla leśni­
ka, w dobrym stanie. Po­
znań, Kossaka 20 m. 5. 
_______________________ 17472g 
Sprzedam okazyjnie nowo­
czesną sypialnię z powodu 
wejazdu. Poznań, Mlcńska 
10 m. 10._____________ 17473g
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 402/1955 wiadomość: 
te'. 612-01, wewn. 355.

______________________ 17475g
Pianino nowe, czarne, ko­
rzystnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1748lg.
Piec stałopalny, wagę nie­
mowlęcą i bufet stołowy 
sprzedam. UL Kochanowskie 
go 11 m. 2. 17494g
Sprzedam pustaki 12-cegło- 
we (cena 7,— zł sztuka). 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
17514g.

Sprzedam korzystnie z roz­
biórki cegłę i drzewo. Ha­
licki, Poznań, Dąbrowskie­
go 63 m. 3. 17512g

Ubijaczkę cukierniczą sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
17492g.
Sprzedam krowę na wycie­
leniu, 8 lat, Wysocki, Wiry, 
Zespołowa 4. 17508g
Sprzedam lub wypożyczę 
konia i lekką platformę 
na 16-kach 'zaraz. Kolasiń- 
sk:, 27 Grudnia 4. 17518g

Bagażówka Chevrolet Fleet- 
master, tonówka, po gene­
ralnym remoncie, nowe o- 
gu mienie sprzedam. Zgło­
szenia poważnych reflek- 
tantów. Poznań. Libelta 29 
ta. 1, tel. 95-58, od godz. 
14—16. 17519g
Okazyjnie sprzedam piani­
no „Neumayer" i stół roz­
ciągany. Poznań-Dębiec, O- 
polska 42 m. 3. 17531g

Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, Jeżyce, li pię­
tro, na 2 do 2,5 pokoju. 
Oferty, Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17432g.______________________  
Samotny poszukuje skromne 
go pokoju sublokatorskiego 
zapłaci dobrze. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie 
g? 3 dla 17440g.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo (mgr inż., mgr) poszu­
kuje pokoju. Zapewnimy 
notarialnie opuszczenie po­
koju w żądanym terminie. 
Możemy pomóc w nauce 
sh chaczowi Politechniki lub 
Liceum. Płatność z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I7469g.
71aiiiienię pokój, kuchnię, ła­
zienkę, samodzielne, na 2- 
pokojowc, kuchnia, łazien­
ka. samodzielne, centrum. 
Zgłoszenia: teł. 96-32.

17443g

Zamienię mieszkanie samo­
dzielne 3'/s pokoju, kuchnia, 
łazienka, (śródmieście), na 
dwa mieszkania pokój z 
kuchnią, samodzielne. Ofer- 
iv Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17ł57g.

Zamienię dwa pokoje, kuch 
nia, łazienka, w Sochacze­
wie lub Wrocławiu, na mie­
szkanie, w Poznaniu, Po­
znań, Kolejowa 7 m. 12. 
___________ ,___________17459g

Spokojna pracująca panien­
ka poszukuje pokoju. Opła­
ta z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17463g.

. W dniu 13 grudnia 1960 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach były długoletni pra­
cownik naszych Zakładów

kol. Franciszek Nowakowski
Zmarłym straciliśmy cenionego i 

szanowanego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

0 godzinie 11,00 z kaplicy cmentarnej 
rycach.

ogólnie

16 bm., 
na Je-

Samorząd Robotniczy Dyrekcja 
zAKŁ. GRAFICZNYCH IM. M. KASPRZAKA^

W POZNANIU

t
W dniu 14 grudnia 1960 r. zmarł w Bogu, 

opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
ojciec i dziadek, w wieku lat 72, śp.

Konstanty Radliński
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 18 bm., o go­

dzinie 15 z domu żałoby w Pobiedziskach.
W nieutulonym smutku pogrążona

RODZINA
Pobiedziska, Poznań, Wrocław, Opalenica.

 17565g

Dnia 14 grudnia br. 
zmarła nasza ukocha­
na matka i babcia, 
przeżywszy lat 82, śp. 

Maria Heinrich
z domu Łuczyńska
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, dnia 17 bm., 
o godz. 11,40 z kaplicy 
cmentarnej na Jeży­
cach.

W ciężkim smutku 
pogrążona

RODZINA
17562g

W dniu 13 grudnia 1960 roku zmarł nasz długoletni pra­
cownik, śp.

Ludwik Szusterkiewicz
uczestnik Powstania Wielkopolskiego z 1918 r.

W Zmarłym traci nasza Spółdzielnia wzorowego i
Pracownika, a pracownicy zacnego Kolegę o kpsz a <wip|ianPj 
takterze. Żegnamy Go z żalem oddając hołd Jeg
Pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm., o godzinie 10,50, 
2 kaplicy cmentarnej na Junikowie.

R. S. P. TAPICERÓW I DEKORATORÓW
W POZNANIU

Rada Nadzorcza Zarząd Pracownicy
K8808

S. t p.
Franciszka Skorupska

z Pfeifferów
zmarła, opatrzona Sakramentami św., w dniu
14 grudnia 1960 r„ przeżywszy lat 86.

Pogrzeb odbędzie się w sębotę, 17 bm., 
o godzinie 10,30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Głogowska 277. I7535g

” t
Dnia 14 grudnia 1960 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., moja ukochana żona, nasza 
kochana siostra, teściowa i babcia, śp.

z Andrzejewskich

Stanisława Klein
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeży­
cach. J

W ciężkim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

W związku z mającym nastąpić z dniem 1 stycznia 1361 roku 
POŁĄCZENIEM SIĘ

Spółdzielczych Przedsiębiorstw — 
Hurtu i Zaopatrzenia ~

Dyrekcja zawiadamia, źe w magazynach przy ulicy Kolejowej 13/21 

odbędą się

W MAGAZYNIE SUROWCÓW SKÓRZANYCH 
w dniach od 19. XII. 1960 — 4. I. 1361

„ SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH
w dniach od 19. XII. 1960 — 30. XII. 1366

„ ODZIEŻOWYM
w dniach od 27. XII. 1966 — 31. XII. 1360

„ CHEMICZNYM, AKT. METAL.
I ELEKTROTECHNICZNYCH 
w dniach od 27. XII. 1960 — 31. XR. 196«

„ ARTYKUŁÓW ROŻNYCH
w dniach od 27. XII, 1960 — 9. I. 1361

„ SUROWCÓW ROŻNYCH
w dniach od 27. XII. 1960 — 31. XII. 1960

„ WYROBÓW I ODPADÓW HUTNICZYCH
SREDZKA 20

w dniach od 19. XII. 1960 — 24. XII. 1960
w czasie których wyżej wymienione

Poszukuję pokoju dla sa­
motnego starszego małżeń­
stwa, wszelkie koszta zwró­
cę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
t7484g.

Zamienię pokój, kucnnia, na 
parterze, z małym dozor- 
stwein na takie samo bez 
dozorstwa warunki korzyst­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17490g.
Pracująca studentka poszu­
kuje samodzielnego pokojn. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17491g._______________________ 
Zamienię 2-pokojowe mie­
szkanie kuchnia, łazienka, 
w File, na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17495g.

Kupię mieszkanie wyłączo­
ne z wygodami. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, świerczewskie- 
go 3 17497g,,________________  

Młode małżeństwo poszuku­
je mieszkania u srarszej 
pani, której damy dożywot­
nie utrzymanie (mogą być 
jeryferia). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17500g.

Zamienię pokój na większy 
względnie pokój z kuchnią. 
Słoneczna 24 m. 4. 17ullg

Zamienię mieszkanie 2-po­
kojowe, komfort na trzypo­
kojowe, komfort. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, świeiczew- 
skiego 3 dla t"520g.

Zamienię pokój z kuchnią 
27 m!, w Sołaczu na więk­
sze, warunki korzystne. O- 
lerly Biuro Ogłoszeń, świer 
izerskiego 3 dla 17523g.

Kupno — sprzedaż wszelkich 
nieruchomości poleca — po­
szukuje biuro, Poznań, Czer 
wonej Armii 51, w podwó­
rzu, przejście przez plac.

16032g

Parcele podmiejskie do 
nabycia w Ostrowie od 3/4 
do 3 morgów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 5 
dla 25652g.

Sprzedam parcelę 12G0 m’, 
w Antoninkii. Telefon 96-32. 

17442g

Gospodarstwo rolne 11-hek 
tarowe, okazyjnie sprze­
dam lub oddam w dzierża­
wę. Wieś Jaracz, poczta Par 
kowo, pow. Oborniki Llkp., 
A. Czaplik. K8800

Kamienicę z wolnym skła­
dem sprzeda właściciel. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 17453g.

PRZEM. INSTYTUT MASZYN ROLNICZYCH 
W POZNANIU, ulica Starołęcka nr 31 

zaprasza

DO SKŁADANIA OFERT
na dostawę:

1 GH.OTYNY INTROLIGATORSKIEJ O wa­
dze do 300 kg i szerokości cięcia 6? cm, 
oraz

1 ZSZYWARKI INTROLIGATORSKIEJ 
(lekkiej).

K8798

Komunika!
Oddział P. K. S. w Zielonej Górze podaje do 
wiadomości, że z dniem 15 grudnia 1960 r. zo­
stała zasilona linia autobusowa Zielona Góra 
— Poznań przez Kargową, przez wprowadze­
nie dodatkowych kursów.

Odjazd z Zielonej Góry godz. 18,30.
Odjazd z Poznania godz. 21,00.

K8792

Parcelę opłotowaną przy 
Fodkomorskiej — sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
t7361g.

Sprzedam w Umnltowie 1 ha 
i 2 morgi ziemi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17456g.

Parcele 700 mJ na Grun­
waldzie (kompletnie uzbro­
jona) sprzedam. Oferty 
B’uro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17464g.

Kilka parcel pfzy uUcy Na- 
ramowickiej zamienię na 
samochód nowy lub o ma­
łym przebiegu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17477g.

Sprzedam trzy parcele po 
1000 m5 przy ulicy Nara- 
mowickiej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17478g.

Sprzedam gospodarstwo z 
zabudowaniem 7 ha kolo 
Stęszewa. Pośrednicy wy­
kluczeni. Augustyniak, Bę- 
dłewo, pow. Poznan.

17498g

Kupię parcelę. Oferty szcze 
góiowe z ceną, położeniem 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dła 17515g.

Kupię domek jednorodzinny 
do t ha ziemi dla repat­
rianta. Teresa Stwora, Szcze 
cin. Pocztowa 5. 17521g

Kupię domek jednorodzin­
ny z kawałkiem pola na 
ws>. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
1’522g.

+
Dnia 14 grudnia 1960 r. zmarł po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 81, śp.

Stanisław Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o go­

dzinie 11,10 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
17534g

Dnia 15 grudnia 1960 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., w 88 roku życia, nasza najdroższa, uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp..

Franciszka Kryg
z domu Ostrowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm., 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Gwardii Dudowej 24a. 17571g

Dr Jadwiga Roguska. spe­
cjalista chorób wewnętrz­
nych — obecny adres: Mar­
szałkowska 34 (Grunwald), 
telefon 660-98. 17004g

Jerzy Hejduk, lekarz spe­
cjalista chorób kobiecych, 
przeprowadził się i obecnie 
przyjmuje Słowackiego 26, 
telefon 455-45. 17462g

Zgubiono kolczyk z perłą w 
niedzielę, 11 grudnia. Zwrot 
za wjnagrodzeniem, lopliń- 
skich 11 m. 9. 17524g

Zginał pies pekińczyk, mło­
dy, koloru czarno-brązowego. 
maskę czarną, w okolicy ul. 
Słowackiego. Znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Sienkiewicza 8 
m 1. 17455g

Zgubiono legitymację szkol­
ną nr 13t, Bogdan Walko- 
wiak, Złotkowo, pow. Po­
znań. 17479g

Ramy do firan, ceraty, wy­
kładzinę podłogową, listwy 
do obrazów i tapet, wycie- 
raczki' poleca Waligórski, 
Poznań, Szewska 21. 17505g

Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe, welony, nakry­
cia do chrztu, ubrania mę­
skie. Wypożyczalnia Dłu­
ga 9. 16l96g

Tapczany „wersalki", ame­
rykanki oraz przeróbki i 
naprawy wykonuje; Lar- 
■-ztat Tapicerski, Mostowa 37. 
__  17036g 

Naprawa maszyn biurowych 
Pieprzycki, Poznań, Mar- 
enkowskiego 26, telefon 
23 63, obok kina. 158S7g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Filii 
Szkoły nr 57, Załodze 
i Kierownictwu „Po- 
spres’’, wszystkim 
Krewnym, Znajomym 
za złożone wyrazy 
współczucia, kwiaty i 
wieńce dla naszego 
drogiego syna, śp.

ZDZISŁAWA
J ANISZE WSKIEGO 
najserdeczniejsze 
„Bóg ZAPŁACI” 

składają
RODZICE

17460g
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| GŁOS WIELKOPOLSKI|

„Indeks44 nie wytrzymał
próby życia

Papież Jan XXIII zamie­
rza poddać rewizji „In- 
dex Librorum Prohi- 
bitorum” (Indeks ksią­

żek zakazanych); takie wieści 
docierają z Rzymu, wskazując 
że stolica apostolska rozumie 
nieżyciowość obowiązującego 
od wieków zakazu; złożyły się 
na to liczne przyczyny. Przede 
wszystkim nieprzestrzeganie 
w tej mierze ze strony wier­
nych zakazów kościelnych, na 
skutek czego przepis kościel­
ny staje się w pewnym sensie 
bezprzedmiotowym, dalej fakt, 
że nawet wśród intelektuali­
stów klerykalnych niewielu 
wyznaje się w „Indexie”, a 
wreszcie — jak mówią wtajem 
niczeni — zdecydowany nacisk 
ze strony licznych rządów, któ 
re popierając z jednej strony 
autorytet kościoła w swym 
kraju, narażają się z drugiej 
strony na szereg konfliktów 
wewnętrznych.

Przed czterema 
wiekami...

T^amnatur opera...” — 
99U „Dzieła będą spalone” 

— tak brzmiala formuła de­
kretu, na mocy którego przed 
czterema wiekami rozciągnięto 
zakaz na ponad 6 tysięcy ksią­
żek. 500 stron liczy index wa­
tykański, mający być przed­
miotem rozpracowania przez 
papieską komisję weryfika­
cyjną. Generalnie biorąc, cho­
dzi tu o książki, które według 
opinii kościoła „zatruwają du­
szę ludzką”. Lecz już pobieżny 
przegląd indeksu nie pozosta­
wia najmniejszej wątpliwości, 
że w licznych zakazanych dzie ' 
łach istotę „odium” stanowią 
często tylko błahe kwestie te­
ologiczne, względnie też, o 
czym będzie mowa dalej — 
myśli pisarzy, którzy w swej 
twórczości zaangażowali się 
na odcinkach filozoficzno- 
światopoglądowych.

Pierwszą w ogóle książką, którą 
kościół potępił na soborze nicej­
skim w roku 325 było dzieło Ariu- 
sza pt. „Thalia”. W ciągu wieków 
następnych publikowanie i wyda­
wanie książek było wyłącznym 
przywilejem duchownych; po pros 
tu oni wyłącznie posiadali umie­
jętność pisania i czytania oraz od­
powiednie wykształcenie. Twór­
czość podlegała kontroli władz ko 
ścielnych; innymi słowy: cenzu­
rze prewencyjnej. W roku 1490 pa­
pież Innocenty VIII podporządko­
wał wszystkie wydawnictwa kon­
troli władz duchownych. Z kolei 
w roku 1515 IV sobór laterański 
postanowił, że dla wydania książ­
ki potrzebne jest zezwolenie bis­
kupa. Gdy niebawem wynaleziono 
technikę drukarską, wydawanie 
książek próbowano poddać jesz­
cze bardziej ostrym rygorom 
kościelnym.

Historia i... nazwiska

Oficjalny wykaz dzieł zaka­
zanych (Index Librorum 

Prohibitorum) ujrzał światło 
dzienne za czasów papieża Pa­
wła IV (1555—1559), stanowiąc 
jednocześnie pierwowzór in­

pDPÓmA&0M9>
Regina Palewska, Luboń. — Od 

1 stycznia nastąpi otwarcie Spół­
dzielni Chałupniczej - Wielobran­
żowej, która będzie oddawała pra­
ce do domu. Radzimy więc pocze­
kać do stycznia. (2778)

B?* G., ul. Grunwaldzka i Stani­
sław W., Stary Rynek. — Za słu­
szne uwagi dziękujemy. Artykuł 
wyjaśniający sprawę ul. Grunwal 
dzkiej ukazał/się w dniu 24 listo­
pada br. pt. „Takie jest życie — 
odwrotna strona medalu”.

Stanisław Zboroski. — Ze wzglę­
dów technicznych z nadesłanych 
zdjęć nie skorzystamy. (2880)

Br. Alejski. — „Mrówki” zatrzy­
mujemy do ewentualnego wyko­
rzystania. (2809)

P. Maciejewski, E. Geisler, O. 
Hoffmanowie i pracownicy Opery. 
— Sprawę przystanków MPK omó 
wiliśmy w artykule z dnia 26. XI. 
br. Postulowaliśmy m. in. przy­
wrócenie postoju tramwajów przed 
Operą przed godz. 19 i po zakoń­
czeniu przedstawienia. Czekamy w 
tej sprawie na odpowiedź MPK, 
które zapewne uwzględni ten słu­
szny wniosek. Obserwacje obecne 
pozwalają również stwierdzić, ze 
likwidacja innych przystanków by 
la celowa. Ostateczny głos zabie- 
rzemy w tej sprawie po upływie 
ezasu i zebraniu materiału porów 
nawczego.

deksu dla użytku rzymskiej in 
kwizycji. Niebawem tenże Pa 
weł IV wprowadza zakaz, któ 
ry zabrania czytania książek 
heretyckich osobom duchow­
nym oraz uczonym świeckim i 
ogłasza dodatkowe listy dzieł 
zakazanych, podlegających spa 
leniu na stosie. Wśród nich 
znalazła się m. in. książka Boc 
caccio „Decórneron” oraz dzie­
ła Macchiavelli’ego. W roku 
1557 — jak donoszą kroniki — 
święta inkwizycja spaliła w 
Wenecji blisko 10 tysięcy to­
mów.

Kontrola książek zainicjowa 
na przez Pawła IV, kontynuo­
wana była bez przerwy przez 
jego następców. W miarę upły 
wu lat, indeks stawał się coraz 
grubszy. Obowiązujący aktual 
nie spis zawiera około 1000 ty 
tułów, które pod rygorem koś 
cielnym zabroniono katolikom 
czytać, kupować i pożyczać.

Indeks obejmuje pokaźny spis 
dzieł pisarzy współczesnych, o 
czym mało komu jest wiadomo. 
Na liście t,probitów” znajdujemy 
nazwiska takich autorów jak: Bal 
zac, d’Annunzio, bajkopisarz La- 
fontaine, John Stuart Mili (fi­
lozofia socjalna), Montaigne, Vic- 
tór Hugo („Nędznicy”), Pascal 
(„Myśli”), Kant, Lessing, Darwin, 
Descartes, Anatol France, Zola, 
Hanke (Rzymscy papieże), Rous­
seau, George Sand, Spinoza, Stend 
hal, Marx, Voltaire, Engels. Z 
nowszych pisarzy m. in. Malaparte 
(1948), Jean Paul Sartre (1948), Si­
mone de Beauvoir (1950), Alberto 
Moravia (Fabulae amatoriae 1953), 
Migueł de Unamuno (1957).

Nieodwracalność 
procesów

Dapież Jan XXIII skorzy- 
* stał tylko raz ze swych 

prerogatyw wkładając do in­
deksu dziecięcy żywot Chry­
stusa, który wyszedł spod pió­
ra pewnego nieznanego autora 
włoskiego; zdecydował się po­
dobno na ten krok naciskany 
ze strony wpływowych kół 
watykańskich.

.Jedno nie ulega wątpliwoś­
ci: Jan XXIII zdajc sobie spra 
wę z niedoskonałości zakazów 
obowiązujących w zakresie li­
teratury naukowej i beletry-

Grudzień

16
piątek

Imieniny
Euzebiusza

Słońce: 
wsch.: 7.57 
zach.: 15.39

Teatry
OPERA — g. 19 — „Carmen” — 

(kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Potęga ciem­

noty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Człowiek jak 

człowiek” (kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” — 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Tygrys 

tańczy dla Szu-Hin” (kończy się 
ok. g. 12.45)

SATYRY — g- 20 — .Kwadratura 
koła” (kończy się ok. g. 22)

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — Opera Warszawska

Kina
APOLLO g. 10. 12.30, 15.30. 18 , 20.15 

„Rosemario wśród milionerów” 
(NRF, 18 1.)

BAŁTYK — g. U, 16, 19.30 — „Krzy 
żacy” (poi. 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30. 15, 
17.30, 20 — „Ostatnie akordy” — 
(USA, 18 lat)

EOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Szatan z siódmej klasy” — 
(polski 10 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Chłopiec z Grenlandii” (duński, 
14 I.), g. 18, 20.15 — „Na zawsze” 
(USA, 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Okno na 
podwórze” (USA, 16 1.)

MALTA — g. 15.45, 18. 20.15 —„Trzy 
czwarte słońca” — (jugosł., 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18. 20.15 
„105 procent alibi” (CSRS, 16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30 15, 17.30, 20 — 
„Wesoła orkiestra” (ang., U 1.)

OSIEDLE — g. 16. 18. 20 — „Żoł­
nierze” (USA, 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 — 
,,O życie dziecka” fang., 9 1.)

PIAST — g. 17, 19 — „Wicehrabia 
de Bragelone” (franc., 14 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Polowanie na lokomoty­
wę” (USA, 14 I.)

SCALA — g 16, 18. 20 — „Ulica 
Graniczna” (poi., 12 I.) 

stycznej. W czasach gdy dys­
kusja i perswazja stanowią je 
dyną dopuszczalną platformę 
współżycia intelektualnego i 
kulturalnego, przestarzałe ry­
gory nie wytrzymują próby ży 
cia; utrudniają je i kompli­
kują. Tak np. dwaj lirycy włos 
cy Giovanni Pascoli i Giaco- 
mo Leopardi — skądinąd po­
tępiani przez Watykan — od­
grywają w programach nau­
czania szkół włoskich bardzo 
ważną i pożyteczną, funkcję. 
Zresztą czytanie i studiowanie 
licznych dzieł figurujących w 
papieskim indeksie, stało się 
Chlebem powszednim społe­
czeństw katolickich i to w jak 
najszerszym tego słowa znaczę 
niu; stąd kościół zmuszony 
jest często aprobować w spo­
sób milczący przekroczenia 
swoich wiernych. Zamiar po­
ddania rewizji indeksu książek 
zakazanych jest następstwem 
procesów które — jak wiele in 
nych z naszych czasów — zali­
czyć należy do koniecznych i 
nieodwracalnych.

JAN MARKOWSKI

Przylądek „Łunnik“
Przylądkiem Łunnik — ku 

pamięci pierwszego radzieckie 
go statku kosmicznego — na­
zwali uczeni radzieccy -część 
lądu, dotykającego do Oceanu 
Południowego na Antarkty­
dzie i nie pokrytego lordami.

Akademia Nauk ZSRR dnia 
7 grudnia br. nadała nazwy 18 
wyspom, przylądkom, górom, 
'odowcom oraz innym geogra­
ficznym obiektom, które od­
kryła w 1958 roku ekspedycja 
radziecka we Wschodniej An­
tarktydzie. Jedna z wysp o- 
trzymała nazwę meteorologa 
Oskara Kriczaka, który razem 
z pięciu innymi uczonymi ra­
dzieckimi zg'nął w sierpniu 
bieżącego toku w czasie poża­
ru w obserwatorium Mirnyj 
na Antarktydzie, (fh)

Ulice będą dobrze 
oświetlone, jeśli nie bę­
dziesz włączał grzejni­
ków elektrycznych w 
godzinach szczytu!

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Lek­
cja miłości” (szwedzki, 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 17.30, 20 — 
„Wakacje z Moniką”' (szwedzki.
18 1.

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „Że­
lazny kwiat” (węgierski, 18 1.)

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Siostry” II seria; (radź., 16 1.) 

ZNiCZ (Żabikowo) — g. 19 „Okru­
cieństwo” (radź. 14 1.)

FOTOPLASTIKON — „Capri — 
Neapol”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Niezastąpio­

ny kamerdyner”, Polonia: „Ostroż 
nie Yeti”; KALISZ — Stylowe: 
„Czarny Orfeusz”, Wolność: „Ko­
lorowe pończochy”; LESZNO — Pa 
norama: „Oni ocalili Londyn”; — 
OSTROW — Roma: „Spokojny czło 
wiek”; Słońce: „Słońce świeci 
dla wszystkich”; PIŁA — Iskra: 
„Powrót”, Lotnik: nieczynne.

Radio
PROGRAM I

14 — „Legendowe postacie zako­
piańskie”; 14.30 — Melodie Offen­
bacha; 15.10 — Aud. dla młodzieży 
szkolnej; 15.35 — Dawna muzyka 
symfoniczna; 16.05 Radiostacja m o 
dości; 16.30 — Koncert Chóru a ca- 
pella PR; 16.50 — J. Sibelius: „Ła­
będź z Tuenelu”; 17 — „Gimna­
zjum fantazji”; 17.30 — Z życia 
ZSRR; 18.05 — „Zdobywcy Dhau­
lagiri”; 18.25 — Kurs nauki jęz. 
ros.; 19 — Spis powszechny; 19.05 
Uniwersytet radiowy; 19.15 — Pięć 
minut o wychowaniu; 19.20 — Kon­
cert Orkiestry Rozgłośni Łódzkiej 
PR; 20.26 — Sport; 20.30 — Śpiewa 
Państwowy Zespół Pieśni i Tańca 
„Śląsk”; 20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 
2> — Koncert życzeń; 21.50 — No­
tatnik kulturalny; 22 — Grają ta­
neczne zespoły zagraniczne; 22.30 
Kącik melomana.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)
14 — Tańce symfoniczne: 14.40 — 

Fel. filmowy K. Kazimierskiego; 
14.45 — Adam Jarzębski: a) Senti- 
nella, b) Dwie kanzony nr 27 i 28; 
15,05 — Eugen Suchoń ,,Nox et soli- 
tudo” — śpiewa A. Bańkowska — 
sopran; 15.30 — Dla dzieci baśń 
Selmy Lagerlof f; 16 — Felieton 
E. Paukszty pt. „Wiązka wędzo­
nych węgorzy”; 16.25 — Śpiewa 
Mieczysław Fogg; 16.35 — Audycja 
sportowa; 16.40 — Komunikaty; 
16.45 — Audycja aktualna; 17.20 —

Hokej 
na wrotkach 
w Poznania? 
IV a pewno jeszcze 
f ’ bardzo dużo w o 

dy upłynie w War­
cie, zanim stolica 
Wielkopolski wzboga 
ci się o sztuczny tor 
dla hokeja na lodzie.

Pozostaje więc na­
dal łyżwiarzom i ho­
keistom czekać na... 
mróz.

Ze swej strony proponuje­
my miłośnikom sportu łyż­
wiarskiego i hokeistom zastęp 
czą dyscyplinę sportową mia­
nowicie grę hokeja na wrot­
kach.

Wystarczyłaby płyta asfal­
towa, którą można by zbudo­
wać na jednym z boisk, by 
przystąpić do uprawiania no­
wego u nas rodzaju gry w 
hokeja. Jeżeli chodzi o boisko, 
to nadarza się ku temu spo­
sobność w związku z mającym 
powstać przy ul. Marchlew­
skiego obiektem, przeznaczo­
nym dla hokeistów na trawie 
Płytę asfaltową można by zna 
komicie wykorzystać jako ślin 
gawkę w okresie zimy. Takie 
płyty posiadają m. in. sportow 
cy Wrześni, gdzie hokej lodo­
wy cieszy się dużą popularno­
ścią.

Do gry w hokeja na wrotkach, 
jak to ilustruje nasze zdjęcie, 
używa się podobnego sprzętu, 
jak do hokeja na trawie.

Może Polski Związek Hoke 
ja na Trawie lub jakiś klub 
zainteresuje się poruszonym 
przez nas problerrfem?

TADEUSZ PACZKOWSKI

Nowy egzamin sędziów
„Pożegnanie** z ringiem <ło stycznia 

------- ------------ —-------------- ■———————

Pierwszą kolejką spotkań rewanżowych ligowe zespoły pięściar­
skie kończą w niedzielę rozgrywki w roku bieżącym. Do po­

łowy stycznia wszystkich pięściarzy czeka doroczna przymusowa
przerwa.
Niedzielna kolejka rozgrywek 

będzie pierwszą po zebraniu Wy­
działu Spraw Sędziowskich PZB, 
na którym szczegółowo omawiano 
sprawę sędziowania „pod publicz­
kę”. Zobaczymy, czy postulaty 
tej konferencji znajdą odzwier­
ciedlenie w ringu.

Jeśli bowiem dalej działoby się 
tak jak dotychczas, jeśli zwycię­
stwa pozostaną nadal domeną go-

Melodie rozrywkowe; 17.45 —
Sport; 17.55 — Kącik piosenki; 18.10 
O pracy ognisk kulturalno-oświato 
wych; 18.25 — - Muzyka i aktual­
ności; 18.45 — Aud. aktualna; 19.05 
W rytmie rock and roli; 19.15 — 
Fel. T, Petrykowskiego; 19.30 — 
Transmisja z sali Filharmonii Na­
rodowej w Warszawie; 22.02 — 
Sport; 22.05 — Teatr Współczesny; 
22.35 — Orkiesta Kostelanetza; 23.05 
Ze świata jazzu — aud. w oprać. 
Stefana Rogińskiego; 23.35 — Melo­
die na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6,30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19 , 21.35 , 23.50.

T e]ewizja
POZNAŃ

16.55 — Progr. dla dzieci (W-wa); 
17.25 — Teleturniej „Słowa i słów­
ka” (W-wa); 17.55 — „Ich dwustu 
ona jedna” — progr. public. (War 
szawa); 18.30 — „Wszechn. Telew.” 
— „Spotkanie z prapradziadkiem” 
(W-wa); 19 — Dziennik (W-wa);
19.30 — „Archaniołowie nie grają 
w bilard” (sztuka Dario Fo — 
transm. z teatru w Łodzi); 22.15 — 
Ostatnie wiadomości (W-wa).

KATOWICE

10 — Przegląd prasy i aktualno­
ści; 10.20 — „Śpiewający muszkie­
terzy” — film fab. prod. ang.

Wwstaiuu
PAŃSTWOWA WYŻSZA SZKOŁA 

SZTUK PLASTYCZNYCH — Al 
Marcinkowskiego 29 — Sztuka 
ludowa Lubelszczyzny — wysta­
wa czynna od g. 10—18.

KLUB GALERIA — Hala MTP nr 
7 — ekspozycje prac plastyków 
poznańskich, połączone ze sprze­
dażą dzieł. — Klub czynny w 
godz. od 14—22.

Koncerty
aula U AM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny dyrygent Z. ChWed 
czuk solista J. Gajek — forte­
pian.

Dtiżuru pełnia
PAŃSTW. SZPIT. KLIN. IM PA­

WŁOWA — chirurgia — interna 
ul. Garbary 17, tel. 540-04.

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfr. 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107.
Matejki 1, Głogowska 146, Głó­
wna 53.

Dwa razy siatkówka
W Warszawie rozpoczął się tur­

niej najlepszych akademickich 
drużyn z ZSRR. CSRS, Belgii, 
Bułgarii, NRD i Polski w siatków­
ce kobiet. W turnieju bierze rów­
nież udział mistrzowska drużyna 
Jugosławii Crvena Zvezda.

Drużyna Uniwersytetu z Rygi 
pokonała AZS AWF, II 3:0, a 
Crvena Zvezda Belgię 3:0. Mistrzy 
nie Polski AZS AWF pokonały 
akademicką reprezentację Czecho 
Słowacji 3:1, a Bułgaria przegrała 
z NRD 2:3; ’

Obok turnieju drużyn żeńskich 
rozgrywane są zawody w siatków­
ce mężczyzn z udziałem SKIF 
Ryga, Crvena Zvezda Belgrad, 
dwóch drużyn AZS AWF oraz 
A^S Gdańsk. AZS AWF II poko­
nał Crveną Zvezdę 3:1, a AZS 
AWF I zwyciężył AZS Gdańsk.

PAP

spodarzy. to marny nawet oka­
zać się może los aktualnego przo­
downika I ligi — Stali Stalowa 
Wola. Pięściarze tego zespołu w 
drugiej rundzie rozegrają dwa 
tylko mecze na własnym ringu!

Podczas dwutygodniowej przer­
wy w rozgrywkach ligowych za­
szła pewna zmiana w tabeli I li­
gi z powodu weryfikacji wyniku 
spotkania Legia — Prosną z 18:2 
na 16:4. Jak wiadomo w Legii wy­
stępował nieupt awniony zawod­
nik. Dzięki temu kaliszanie mają 
minimalnie korzystniejszy stosu­
nek małych punktów niż Łabędz- 
kie Towarzystwo Sportowe i zaj­
mują aktualnie szóste miejsce 
przed LTS-em.

Po meczach niedzielnych tabe­
la ulec może jednak nowym prze­
tasowaniom. Łabędy w meczu ze 
Stalą na własnym ringu mają 
więksee szanse na powiększenie 
dorobku punktowego niż Prosną 
w meczu wyjazdowym z Wybrze­
żem. W tym ostatnim spotkaniu 
dojść może do kilku atrakcyj­
nych walk: Strzębkowskiego z 
Dampcem, Sobolewskiego z Woj- 
ciechowskim i Barana z Węgrzy­
niakiem. Wszystko jednak zależy 
od decyzji kierownictwa obu dru­
żyn. Możemy bowiem znowu spot­
kać się z wędrówkami pięściarzy, 
zwłaszcza tych bardziej znanych, 
poprzez najmniej oczekiwane wa­
gi.

W I lidze odbędą się następu­
jące mecze (w nawiasach wyniki 
z pierwszej rundy): Wybrzeże — 
Prosną (911), ŁTS — Stal (7:13), 
Legia — Polonia Gdańsk (13:7), i 
Gwardia łódź — BBTS (6:14).

W H lidze oprócz chyba meczu 
Warta — Zawisza (w pierwszej 
rundzie wynik brzmią! 18:2 dla 
bydgoszczan) i Błękitni — Hutnik 
faworytami są raczej gospodarze. 
Odbędą się następujące spotka­
nia (w nawiasach wyniki pierw­
szej rundy): Gedania — Burza 
Wrocław (10:10). Pogoń Szczecin — 
Stal Kutno (10:10); w grupie II: 
Błękitni Kielce — Hutnik Nowa 
Huta (6:12). Carbo Gliwice — Bu­
dowlani Poznań (7:13) i Pafawag 
Wrocław — Astoria Bydgoszcz 
(7:13). (w)

Turniej 
wielkiej czwórki

Dzisiaj rozpoczyna się turniej 
jubileuszowy z okazji 30-lecia Po­
znańskiego Okręgowego Związku 
Koszykówki; wezmą w nim udział' 
cztery najlepsze zespoły męskie 
Poznania. Turniej rozgrywany bę­
dzie ^systemem pucharowym.

Dzisiaj o godz. 18 Warta gra z 
Olżmpią, a o godz. 19.30 Lech zmie­
rzy się z AZS-em.

Jutro drużyny pokonane walczyć 
będą o godz. 18 o trzecie i czwar­
te miejsce, a o godz. 19.30 o miej­
sce pierwsze i drugie — zwycięz­
cy dzisiejszych spotkań. Turniej 
rozegrany zostanie na sali Lecha 
przy ul, Matejki, (st)

gotowująW Zakopanem przy 
do sezonu narciarze 
Republiki Demokratycznej 
gier.

80 bokserów powołano na obój 
przygotowawczy przed dorocznym 
turniejem „Trybuny Ludu” j 
PZB, który odbędzie się w sWw, 
niu w Łodzi.

Władze USA odmówiły Wizy 
wjazdowej zaproszonemu na dru, 
gą półkulę przez związek amery. 
kański mistrzowi olimpijskiemu 
w skokach narciarskich — 
nagłowi (NRD).

Tygodnik ,^portowiec” ogłosił 
wśród działaczy, trenerów i dzien­
nikarzy plebiscyt na 10 najlep­
szych lekkoatletów i lekkoatleta 
w historii polskiego sportu.

16.500 biletów sprzedano już na 
finałowy mecz tenisowy o puchar 
Davisa Australia — Włochy.

Na mecz z Francją w reprezen­
tacji polskich koszykarzy grac ma 
tylko jeden poznaniak — Mieczy, 
sław Łopatka.

Mecz bokserski kaliskiej Prosny 
z Legią (wynik w ringu 2:18) zwe­
ryfikowano na 4:16; w Legii wy- 
stąpił bowiem nieuprawniony za­
wodnik Michalak, który wygrał z 
Strzębkowskim.

CO DZIEŃ NIESIE

Cenne złotówki
Cporł wyczynowy w na- 

szym kraju osiągnął wy­
soki poziom, czego wyrazem 
jest m. in. pozycja wywalczo­
na przez naszych zawodników 
na ostatniej Olimpiadzie. 
Oczywiście, że przygotowa­
nie zawodników do osiąga­
nia wyników na światowym 
poziomie jest dość kosztowne. 
Świadczy o tym wysokość wy 
datków państwowych na jed­
nego ćwiczącego. W klubach, 
gdzie skupia się wysoko za­
awansowaną kadrę zawodni­
ków, wydatki przecięt­
nie na jednego ćwiczące­
go wynosiły w roku 1959 — 
2080 zł; w ogniskach Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury Fi 
zycznej i w Ludowych Zespo­
łach Sportowych — tylko 
165 zł.

Proporcje te są chyba 
zbyt rozległe. To prawda, 
że większe są wydatki na szko 
lenie sportowców wysokiej 
klasy, a znacznie mniejsze na 
uprawiających sport rekreacji 
ny. Z LZS-ów i ognisk TKK 
mają się jednak rekrutować 
przyszli nasi mistrzowie. Ja 
wykazuje doświadczenie, u 
znajduje się naturalna i ma" 
sowa baza t a I e nło* 
Czy nie jesteśmy zbyt skąp' 
wtedy, gdy idzie o upo­
wszechnianie kultury U
zycznej? . ,

Kluby w przeciwieństwie o 
TKKF i LZS maję dodane 
możliwości zdobywania ° 
chodów. Jednym ze źro 
jest niedostateczne wykony 
stanie stadionów, boisk, urzę

gac

dzeń sportowych. .
W naszych warunkach 

cydują środki państwowe, 
nie może to wpłynąć ^3n’j'ja 
co na rozwój społecznej 
lalności w klubach. Państwo, 
które łoży na rozwój sp^ 
duże sumy ma prawo . 
gać także od klubów 
cej starania o zdo 
wanie środków pieniężny

Apel len rzucony P° .fl 
obrad komisji sejmowej 
może pozostać bez e<^o|n0 
ganizacjom sportowym 
zdobywać środki *'nfnLnie
także poprzez Sp°’ 0. 
potrzebną działalność 9°ia|e 
darczę. Czy nie za ' 
(jeśli w ogóle!) korzysz 
z lej możliwości?


